
Nr. 39 Kraków, Środa 18 Lt/fego 1914 R ok XXII.
PRENUMERATA wynosi w F rakowi e
miesięcznie 2 nor., kwartalnie G kor., 
ta odnoszenie do domu dopłaca sie 

40 hal miesięcznie.

\ a  prowincyi miesięcznie 2 kor. 70 h. 
kwartainie 8 kor. W państwie nie- 
miectuem kwwtaiuio ' 0 kor., w innych 
państwach kwartalnie 12 kor. Zmiana 

adresu 40 Lal.

<iMia n u m eru  po jedynczego  
10 Ani.

N AR OBU
Wychodni codziennie o godz. 5-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt.

Listy pieniężne, przekazy na prenume
ratę i inseraty nadsyłać naieży franco 
do Adminisjacyi „Głosu Narodu". — 
Prenumeratę oprocz upoważnionych 
apcncyi przyjmuje każdy urząd po- 
rz.owy w obrębie monarchii i w pań
stwie ciemieckiem. Reklamacye nie- 
opieezętowanE nie podlegają opłacie 
pocztowej. — Rękopisów redakcya nie 

zwraca.
A d r e » >  R e d s  U  i w .  T O M A S Z A  L .  35i
i u r .s  t e l f d r .:  „ f i ł u i  N a r o d u "  ra k ó w  

T ts io fe r  ro d a k o y i N r :  19 0  T e l e f .  a a u i  
h ls tr a e y l i d r u k a r n i I r .  * 3  4 4 .

OGŁOSZENIA (inseraty) przyjmuje AJministracya „Głosu Narodu", ulica św. Tomasza L. 35. — Od miejsca *a wiersz drobuem pismem (petit) za pierwszy raz 20 halerzy, za każdy następny raz 15 hal., skład tabelaryczny, llozbowy, od wiersza 30 Bal. z1, 
pierwszy raz, każdy następny 15 nai. Nadesłane po 60 hal. od wiersza za każdy raz. Nekrologi ild. 80 hal. Załączniki do „Głosu Narodu" (prospekty, oyrkularze, ogtoszenia itpj przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 k. od 100 egz dla miej- 
stowyoh prenumeratorów. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwowie S. Sowołowski (Pasaż Hausmana), w Wiedniu haasenstein & Vogler, M. Dukes, H. Schalek, E. Braun, U. Mosse, H. Frledl. A. Joessel w Antwerpii Jonas di Cie, Annonceu-Ezpeditiou „Propaganda*1,

Gyóri & Nagy. ir Berlinie F. E. Coe. w Budap oszcle J. Leopold, Eduard Braun, w Parylu F. Jones & Cie, A. Lorette Julta Fortin & Oie, de Raczkowski.

Obrazy Męki Pańskiej
(stacye drogi krzyAowe!) artystyczne repro- 
dukcye na plóttie i papierze. — Krzyże w i
szące i Btojące, figury i feretrony. — Ramy 
do obrazów w najno-wBzj cu fksonauh tuulo 

qo nabycia we firm 'e

S T H H I S Ł H W  H U B
(b. kierow nik fiknij K. Z a j^skow sk i).

v  Kr?' owi®, ni. Sławkowska 4
( m  i  vl8 Hotelu Ssskhgo.)

Kraków, 17 lutego.
W  dniu dsislejfizym ubierają się w  mu- 

racn narrego  grodu uczestnicy KurBU społe
cznego, k tó rego  dojście do sk u tk u  zawdzię 
czać u a m y  przeważnie in icjatyw ie i sk u te 
cznemu poparciu bisjprzew ^kbniejazngo Pa- 
Btema krakow skiej dyecezyl Kulącia Biskupa 
Adama Sapieby. Dostojnik ten  Kościoła, po- 
Btypując w ślaay wskazań, ty lokrotnie ud i*o - 
lonych ta k  przez niezapomnianego Ojca św. 
I s t n a  XIII, ja k  i przez Ojca św. Plusa X, 
nader żywo in tu o su je  się spraw am i zpiłe- 
cznemi, ozege najlepszym dowodem powo
łanie do Ayda pomienionego Kursu, po k tó 
rym wielu dodatnicu wyników spodziewać 
się należy.

Wielkie a trudne do rozwiązania zaga
dnienia społeczne, piętrzące się coraz gro
źniej w żyeiu narodów cywilizowanych, nie 
m ogły nie zwrócić na Blebie baeznej uwagi 
Kościołs, k tó ry  — ja k  tego wyraź aie żąaa 
Ojciec św. Pius X. — ma dążyć do odno
wienia św iata w  Chrystusie, o tó ż  zadaniem 
jes t wszyztKicn katolików  zmierzać do urse 
ezywiztnlenia te ro  wzniosłego zamiaru, a 
zadaniem ducnowieństwa i świeckich kiero
wników życia społecznego przygotować Bię 
gruntow nie do tego, any to życie skierować 
ni. to ry  czysto cnrześeljańskie, katolickie.

Otóż na rozpoczynającym się ju tro  Kur
sie jego UbseBtbiey duchew si i świeccy będą 
mieli w ybornąlepeeebaoió pogłębienia swych 
wiadomości z zakresu  społecznego, n to na 
podstawie w /dzerpzjąoych referatów , wyglo 
szonych przez specjalistów , oraz na skut-ik 
obszernej dyBku syf, jaka Bię po nich wy
wiąże. Nie wątpim y też, że uczestnicy K ur
su, powróciwszy do miejBe swej zwykłej p ra
cy, zastosują w praktyce wiadomości na r i n  
nabyte i że w ten  sposób oddadzą wielką 
przysługą katolickiem u społeczeństwu na
szego kraju.

W tej myćll w itam y gorąco uczsBtaików 
rozpoczynającego się Ku. bu, streszczając na
sze tyczenia owocnej Ich pracy w staro  
polskiem, z serca p łynącem : „Szczęść Boże!“

Pogrom mieszczaństwa  
krakowskiego.

Dla każdego, k to  chciałby porównać s to 
sunki aasze z lwowskimi, wyłonić się musi 
kw estya rzucająca sm utne św istło na rządy

panującej kliki w  mieście, k tó ra  nie prze
bierając w  środkach sięgała po władzę i za- 
Dezpieczata utrzym anie się przy niej coraz 
nlegodzlwszymi okupami.

Żaby miłowane z żydostwem strom ic tw o  
demokratyczne, podporządkowane p o . dwa 
wałczące ze Booą obozy żydowskie, rozkłada 
Bię na dwie połowy, choć łąccy Je wspólny 
program . Tworzy eię zarazem rozdział m ie
szczaństwa na dwa Fiaby, aby rozkładom 
tym zniszczyć mieszczaństwo polskie 1 rzu 
cić je na pastw ę pnnującegu tu  wszechwła
dnie iydostw**. Usunięto c-d współudziału w 
zarządzie miejskim zdrowy elem ent, k tó ry  
zwląaauy tra d y c ją  z miaBtem powinien s t r i  
na Btreżj jago polskości, róść i rozwijać Bię 
dln wypełnienia szkodliwej dla naB luki 
społecznej, k tó rą  w ytw arza brak  Bilnego s ta 
nu średniego, będącsgo ostoją m iast i p rze
ciwwagą dla uaporu żyaowBkiego.

Polska d e m o k r a c y a ,  powołująca się 
na wzniosłą postać Smolki, zdeptawszy jsgo 
ideę, spełnia rolę ciurów w armii żydowskiej, 
Kroczącej karnie na saoDycie m iasta. Czyż 
nie widzimy co się teraz  dzieje, czem są no
minalne władze m iejskie wobac faktycznej 
władzy Bazesa? Ja k  drogo okupiono prezy
denturę w Izbie handlowej i w szystkie man- 
daty, k tó re  przy w spółudziils żydostwa w 
Bzacherkach wyborczych zdobyto? Ce/ nie 
widzimy, k to  zagarnia doBtawy miejskie i 
opanowuje regu la to r kredytow y i podatko
wy w mieście, k to  decyduje o łosio przed
siębiorstw  i handiu polskiego, przy równo 
czesnym braku  Bolidarzego poparcia przez 
uświadomione społeczeństwo. P rzypatrzm y 
się błyszczącym ozyldom obcych banków, 
mrowiu sklepów żydowskich i w arstatów , a 
przekonam y Bię o straszuych sku tkach  po 
gromu.

Świadomość zbrodniczej polityki, czy 
ślepota, spowodowana w alką o rządy w m ie
ście I csoDiBte korzyści, przytępia władz? u- 
m ystjw e naszych ~rlelLich polityków  demo
kratycznych, k tórzy  zasymilowani z żydo 
Btwom nie spostrzegają już zażydzsnia mia
s t”. owszem sądzą, że nie oni, lecz żyJzi Bię 
asymilują. Nie wiedzą, że spełaieją m arne 
Ja  nich posługi, przyczyniające się do zaniku 

pelakośoi w mieście i wywłaszczenia z s s i  
dniczych w arunków  rozwoju gospodarczego 
da przyszłość. Roić się zaczyna od żydow
skich fabrykantów , k tórzy z da »ym przem y
słem nic ule mieli . wspólnego np. uyd ap te
karz, nie mogąc siędeczekzć na trzo c iąk o n - 
cesyę ap tekarską  w Rynku krakow skim , — 
bawi Bię w sto larsa, i t rrębąc crckem, otw ie
ra równocześnie bandsl dywanami i m e
blami, by pod pozorem  „stolarstw a" w tta 
ezać mógł do Kraju tandetę wlsdańaką. — 
Drugi protegow any przez m ag istra t specya- 
llstado  poBadzek, bankrutuje poprzednio zdo
bywszy krociowy k redy t przy pośrednictw ie 
pewnego krakow skiego mecenasa, Bpecyali- 
sty  do wyła jriania pożyczek z ozeBko -żydow
skich banków, k tóry , mając wpływowego te 
ścia, zawsze na czas wycofuje Bię z wszyet- 
kicn zagrożonych interesów. Pozb nimi ma
my całą sforę żydów, „robiących“ w cemencie, 
betonie, wapnie i granicie, automobilach i 
cukrze, cegłach i żelazie, ja k :  Abelesy, Bet 
tery, Merzy, MelBslay, Silberbergi, Kleinber-

gi, Betu, Judkiewicze I Inne Porosłe. Oni ko
rzystają tylko z k redy tu  w mieście, w ich 
ręce dostjją  s!ę w szystkie dostawy, o nich 
pamięta p. Bazes przy wymiarze podatków , 
a wiceprezydent Sare otacza Ich względami 
przy oabiorz9 wielkich i małych robót gmiu- 
nych. Nasz rzem ieślnik i kupiec napróżno 
oczzkują na otwarcie odpowiadającego ich 
zakładom Kredytu, nie mogą rozwinąć Bwych 
pracowni i sklepów, odwracają się od nich 
ostentacyjnie in s ty tu c je  Bnr.nsowe, stw orzo
ne dla popierania przem ysłu i bahdlu, bo je 
użyli Ł/dzi wyłącznie dla rwycli celów.

Polski kupiec i rękodzielnik uzależniony 
na każdym  k roku  od żydów i ich pachoł
ków będących u steru, milczeć musi nie chcąc 
przyspieszyć ubliżającej się ruiny. Obawia Bię 
w łasnego cienia, bo każde śmielBze w ystą
pienie ściągnąć może na niego gniew żydo- 
w ski i sidła zaptewtone z, ęcznie przez ży- 
doBtwo, k tó re  podcinając wezyBtkie środki 
ra tu n k u  dobija ofiarę wytwarzając na Jej 
miejscu nową zydow&Ką piacó wkę. Tak roBną 
przedsiębiorstwa żydowBsie, przesuwające się 
ze Stradom ia I Kazimierza do centrum  mia
sta  a mlajsca ich zajm uje napływająca z pro
wincyi ich rezerw a, ściągnięta powodzeniem 
swych poprzedników. Bośnie też równocze
śnie otchłań, w  które] topi rię polski stan  
posiadania, a zwycięBka arm ia idzie dalej 
i dm ij. Opsnowawzzy rep re ien tacy f gminną 
ia g a ru ę h  Kasę oszczędności dla ułatwienia 
sobie dalszych w /w łauozeń  realnośol. Ściąga 
coraz bardziej narzucone jarzm o, aby m >- 
Bzjzańatwo nie pokusiło się ja k  w  W arsza
wie do wysunięcia z niego swej głowy i przy
gotowania nldBpudziarki, zmuszające] ży- 
dostwo do srom otnego odwrotu.

W zrozum ieniu sm utnego połoź em a i roz
poczęciu energicznej samoobrony drzemie 
nasza Biła, k tó ra  na czab jeszcze m eże zmie
nić nasze sm utne połużeaie. J s s t  niem s p ił  
nionie hasta : „Swój do swego". Ono podnie
sie polskiego wytwórcę i pośrednia*, w zm o
że zapasy gotówkowe polskich bunków i roz
dawnictwo kredytu . Uświadomiony polski 
k  nsum mt, podnosząc p rodukcję  rodzimą 
położy k res  z^dzy i zależności od obę.go 
ijwiołu, k tó ry  t j je  i ty je  naszą niezgodą 

i brakiem  zrozum ienia zasadniczych in tere
sów narodowych.

Wołanie Sejmu o ratunek 
kraju.

(Od naBzego koresRondenta)
Lwów, 16 lutfcgo.

(a) Sejm krajow y dokonał dzisiaj sądu 
nad rządem  centralaym  i nad jągo niewy
starczającą nkcyą ratunkow ą dla ludności 
galicyjskiej, dotkniętej przez osta tn ie  dwa 
lata klęskam i elem entarnym i i cięikiem  
przesileniem wejennem. WszyBtkie s tro n 
nictwa laby od najbardziej ukrsjnych do naj
więcej na praw o postawionych okala ły  bię 
zgoduemi w potępieniu rządu wiedeńskiego 
i w wołaniu o szybki ra tunek  dla Bzerokicb 
mab społeczeństwa, cierpiących niesłychaną 
nędzę i głód z powodu braku pracy, trudno 
ści zaciąc it-ola k redy tu  i b raku zgBobów

m ateryalnycb. W czasie debaty padły z u rt 
najrozmaitszych posłów c ię iz ie  oskarżenia 
pod adresem  rządu centralnego s  r-cy i do
tychczasowe] Jego działslaości zapom ogo
wej.

W wielu powiatach okazała s 'ę  mianowi
cie, że zboże dostarczone ludności z ram ie
nia rządu na zasietry było przegniłe i że o- 
Lacnie zupełnie nie powschodziło W ten  
sposob iudnośo, k tó re j miano przyjść z po
mocą została właśolwie prees rząd zniszczo
na, ponieuaź *. zw. oziminy ofiarowane 
przez rrąd  okazały Bię bezuźytecanemi i w 
rezultacie przyniosły w ielką s tra tę  ludności 
rolniczej. Spowoduje to  nowy rok  nędzy 
1 głodu. Posłowie włościańscy z różnych o- 
obozów politycznych zgodnie podnosili, Jke 
cała dotychczasowa akoya rządu je s t jednym  
wielkim BkandaJem. W prawdzie na WBi — 
wołał p .se ł Witos —  nie przyszło do tej 
pory do takich cabuizeń głsdowych, jak ie  c- 
stat&io byty ’ rn Lwow.e, ale z tego nie w y
nika, żeby nie panow»ła tam  n ijbardz j 
Bkr&jna nędza.

Posłom  włościańskim sekundowali w o- 
pisle nędzy na wsiach wszyssy obszarnicy z 
posłem Tadeuszem Cieńskim na czule, a na
w et jeszcze bardziej drastycznych barw uży
wali dla odmalowania całsgo B pustosseru  
gospodarczego i głodu, jak i zapanował na 
wbI galisyjskią).

Niemniej silnie i niemniej czart ? skarżyli 
się posłowie mi Jacy na nędzę m iast, zastój 
wszelkiej pracy i niesłychaną drożyznę. Nie 
w ystępuję r  obronie tyoh — mówił poseł 
Marywwski, burm istrz Podgórza — którzy  
wyszli na ulice nlezczyć stragany przeku 
pniów, ale chcę wskazać n s  nędzę drobnych 
rękodzielników, pozbawionych pracy, którzy 
w cichości bsznadziejnej znoszą zwój n lezv  
służsnle ciężki los. Kraj i pańotwo muai im 
przyjść z pomocą, jeśli nie chcemy, by za
szły tragiczne W jdarronis. — lan i posłowie 
miejscy, jak  Kieski, Lisiewicz, Neum ana, 
A uikenszy równie v  sm utnych koloracn 
przedstaw iali nędzę miast, podając za ponu
re  tło osta tn ie  lwowskie wydarzenia. Usyż z 
akcyą ra tunkew ą — pytał się h Jm u  i re- 
p rcjen tuu ta  centralnego rządu pob^  Lisie
wicz — choede czekać aż do t.'j chwili, w 
k tórej padną strzały  i w k tó re j polęj^ się 
k rew  głodnych nędzarzy? R atunek  mu«i 
przyjść szybko i skutecznie.

W niezwykłym kom plecie obradujący 
Sejm nobudw at tym  wywodom i wołaniom 
mówców,

Przyszli do giezu i posłowie ruscy. Po
słowie Makuch, Sipngalewicz, Sandaiun, MTin- 
niczuk I ooaywiśde S tarush  oetrzugali rząd 
prz8d bezczynnością nie ty lko ■ powodu 
obawy rozruchów  głodowych, ale i z pow olu 
drm eralizaeyi, jaką wśród ludności ruskiej 
szerzy Roaya i rublu oraz zapomogi rozda
wane przez moakalofllów. AuBtrya widocznie 
. n te  doprowadzić do tego — skarżył się 
k tó ryś poseł rusk i — żeby ludność ruska 
Gailcyi nie ud własaego państw a, ale od Ro- 
jyi wyglądała ra tunku . Wiadomo, jak  to  
ujem nie wpłynie na intereBy zagraniczne mo
narchii i na powagę jej w Jród własne] ludno 
śd , a j rk  ułatwi agitacyę m oskalofiiską. Jest 
to praz.dzlwym  skandalem  — wy wodził pO'

sel Stępiński — rby  państwo skazywało 
w łu n ą  ludni ść na żebraninę, bo Jest nią za
równo pciooc Polaków z pod oocycb zabo
rów, jak  i rublowe sz ładsi Rosyi.

W tym  niebywale Jednomyślnym duchu 
toczyła s ) kilkugodzinna denata s jooowa, 
zakończona uctiwalun em nagłości wBsysfckich 
prawie wniosków, zmierzających do akcyi 
zapomogowej i do pospieszenia ludności z wy
datną pomocą. Nie było w tej debacie — poza 
małymi w yjątkam i — demagogii. Było to 
tylko wołanie Sejmu, a więo przedstawiciel
stwa krajowego o ra tunek  dla pogrążonego 
w przesileniu goppodarezem i nędty  Kraju. 
Je s t WBzelka nadzieja, że wołanie Sejm u.nie 
przebrrm i bez echa i że w najol.żsiym  c*s- 
sie kraj i państw o pospieszą na ra tunek  
Bwyu obywatelom.

Odszkodowanie za Białę-Llpnlk.
Lwów, 16 lutego.

Jak wiad.me — poaeł Z a m o r s k i  założył 
sa  kominy, dla relormy wybor.zej — „v.tam  
utyaraimm" przssiw uihwaie KamisyJnaJ, p.zo- 
ntawiająeej kar rw iu  y okrąg wykeresy B^ata- 
Llpnik, przeKsaezeBy dla N n - .ó  t P. Zamorski 
zapowladsial, iż oswata się w tej !.pr >wie dc 
pełsego Sejmu — Jednakże tego nie ueaynił.

Zapytany przez Waezcgo kerenpendentb o 
powśd zanieahania rsawierzonege odwetaa u się 
do palnego Sejn u — ot r  adezyt pet J  Ła- 
m ir s id :

Ns histeryoinem posiedzenia sakotniem 
Sejmu prosił mnie nam. Korytowski, asym 
sprawy okręgu Bizła-Lipnik nie pornpzal — 
prsyrsecająo w zamian zu to spełnienie nnstę- 
pijąeyeh żądań polskiej lndnośei k res.w ej:

1) gimnazjom polezie w Białej będzie n- 
państwowiene z dniem 1 lipek 1S14 r ;

r) Nadnżyeia popełnione , rz. i niemieoki 
magizlrąs m. Białej przy zestawienia list wy- 
borezyeh ds Rady uńejnkiej — będą rriędo- 
wnie sprostowane i naprawione;

8) dla zbadania gospodarki miejskie] w 
Białej, prowadzonej przez Nismeśw, wysianą 
zodtanie do Białej specjalna lustr&zjjua ko ml 
nya kratowa;

4] rrąd obowiązuje się śledzić odtąd bs- 
czule stosanki polsko-nieinieskie w kraju.

Ofrrymawzzy te ofioyalne zapewnienia — 
nie pernszulem więcej Kwesty! okręgi wybór- 
czego Biała-Lipnłk.

Kraków bez posłów.
Lwów 16 lattgo.

W kołaeh poselsrioh wsenzają na fakt, iż 
w dyikuayi nad akeyą raznnkową w krajn 
ale przemawiał ani Jeden pusel krakowakL —> 
Erzemdwienia p. lfsijew sfiege nie można po- 
Lazyo na rnahuaek rep-.-zentasyi krakowikiej, 
ponieważ Podgórze, z którego p. Marjewaki 
pesłnje, nie w.szio jesz-ie w skład Wieluiego 
Krakowa. Naprawdę eaobliwem ]>zt milrzeaie 
prsłdw krekcwJK.ob w tak  ważnej dtbaei., w 
króraj nawet reprezentanci najoogatazycb afer 
agrarnyBh w kraje skarżyli się aa ciężkie po
łożenie ekonomiczne T r-ysttie] ludiieiel. Wi- 
deszule posłowie KreKowseir sąazą, iż w]jątko- 
wo djbrse dtieje się mienzL: ńeom Wtelciego 
Krakowe, kiedy nie uznali ea aloscwne dołą-

t8 ARTUR GRUSZECKI.

Przebudzenie.
(Prawa przedruku i przekłada zastrzeżone).

Przedstawiał im wymownie, źe nie po
winni nadużywać chwilowej przewagi, że 
oburzą cały polski naród na siebie, że an
tysemityzm silnie się rozkrzewi, że stracą 
eKonomicznie, że to wbrew logice, ażeby 
na przedstawiciela całego narodu polskie
go został wybrany żyd, gdy żydzi stano
wią tylko piętnaście procent ludności.

Mówił szczerze, z przejęciem, upominał, 
prosił, a w odpowiedzi otrzymał drwiące 
uśmiechy żydów i złośliwe uwagi.

Przewodniczący po skończeniu tej mo
wy spytał, kto chce mówić. Wszyscy za
częli krzyczeć, każdy chciał mówić, pogo
dził ich Weinlaus, wołając z uśm iechem :

— Sza! Cicho!... Redak.or Hetzel niech 
odpowie polskiemu redaktorowi... Czy to 
nie są równe siły ?

Hetzel wstał i gestykulując nerwowo, za
czął namiętnie

— Czego wy, Polacy, od nas chcecie? 
Co wy za jedni w tym kraju? My mamy 
cały handel, cały przemysł, my mamy 
wszystkie miasta i miasteczka, które są 
mózgiem i mądrością k ra ju ! My wam zo
stawiamy wieś, wy pracujcie w ziemi 
i gnoju, wy pilnujcie naszych lasów, wy 
dogjądajcie wody, która obraca nasze mły
ny i wy możecie żyć spokojnie i cicho.

My sobie urządzimy miasta według naszej 
potrzeby, a jeśli ma być samorząd miejski, 
to wy nie macie prawa wtrącać się do na
szej własności, wy postarajcie się o samo
rząd wiejski, my nic nie mamy przeciw 
temu, tylko niech będą uszanowane nasze 
prawa wiejskie. Jeśli wy razem z nami 
chcecie wybrać na posła takiego, który bę
dzie starał się o samorząd miejski z całem 
zastrzeżeniem praw naszych, my możemy 
was dopuścić do równouprawmienia. Tu 
szkoda naszego i waszego gadania. Najpierw 
musicie słę zgodzić na kandydata naszych 
interesów. My chcemy żyć z wami w zgo
dzie, my chcemy, ażeby ten prywislański 
ki aj zakwitł, a bez naszego miejskiego sa
morządu, on przemieniłby się w pustynię. 
Czy nie tak, bracia moi ? — spojrzał na 
rozpromienionych słuchaczy, którzy wy- 
buchnęli oklaskami i okrzykami radosnego 
zwycięstwa.

• łdy się cokolwiek uciszyło, zawołał 
przewodnwzący do redaktora polskiego:

— Wy usłyszeli tu, co myślą nasi o zgo
dzie. My chcemy, ażebyście zrozumieli, że 
my silni; że my zrobimy co dla was do
bie i korzystne; że mv waszych gróźb się
nie boimy . My potrzebu jemy waszej psze
nicy, żyta, warzyw, my potrzebujemy stró
żów, woziwodów, mamek, praczek i in
nych do czarnej roboty, i wy możebie żyć 
z nami w zgodzie, naco nam kłótnie, krzy
ki, poco mamy słuchać waszych narzekań 
i żłJ ó w ?

— Tak tocznoL. Recht — wołali inni.
Reinherc, któremu już szepną] był Wein

laus o rozkazach żydowskich powag z Pe
tersburga, ratując swą sytuację, jako urzę
dnik I .elickiego, poprosił o głos i zaczął:

— To prawda, że my mamy większość,

to prawda, że możemy wybrać każdego, 
kogo zechcem y; to prawda, że my nie 
potrzebujemy się bać nikogo, bo wszystko 
odbywa się legalnie i nasze wybory będą 
także legalne, ale dlaczego my mamy sobie 
robić wrogów z tutejszych ludzi? Czy wy 
wiecie, że nawet mały komar, a i on ino- 
źe dokuczyć lwu, jak zacznie mu siadać na 
nosie i gryźć! Dlatego my uszanujmy uczu
cia mieszkańców Prywiśla, my potrzebu
jemy być szlachetni, bo lew izraelski był 
zawsze szlachetny i straszny, my nie wy
bierzemy żyda! Naco nam żyd! ?

Na te słowa podniósł się wrzask, krzyk, 
łajania, ale nad całym hałasem zapanował 
wrzask przewodniczącego, któr}' wstał, bił 
ręką w stół, szarpał bliższych, i wreszcie 
uzyskawszy posłuch rozkazał:

— Czego wy krzj-czycie, jak proste mn- 
ży ki ? jak goje ? Niech Jankiel Boruchowicz 
skończy.

— Jak my żyda wybierzemy, — mówił 
Reinherc, — to wszyscy powiedzą: patrzcie, 
jak oni wyzyskują chrześcijan! ? jak oni 
narzucają zaraz żyda! My możemy wybrać 
chrześcijanina, bez zgody nawet tutejszych 
ludzi, ale takiego, żeby on był cały prze
jęty wolnością, nietylko dla chrześcijan, ale 
dla wszystkich. Nu, co wy na to?

— Niema zgody!... Nie chcemy!... Ty 
zwaryowałeś!

— Cicho! — krzyknął tubalnym głosem 
gruby Weinlaus, — ja wam teraz powiem!.. 
Jankiel Boruchowicz Reinherc ma recht!

Słuchacze po chwilowem milczeniu za
częli szemrać, ale przewodniczący zaw ołał:

— Żadnych hałasów! Myśmy gadali 
w Petersburgu z opozycyą i ona powie
działa, że jak wyjdzie żyd z Warszawy, to 
Puriszkiewicz narobi tak,ego gwałtuj że

cała prawica stanie przeciw żydom i u- 
chwalą, ażeby wszystkich wypędzić z Ro
syi. Nu, czy to dla nas interes? Dlaczego 
my nie mamy być szlachetni, — uśmiech
nął się, — i wybrać takiego chrześcijanina, 
żeby on tylko nas popierał, a co polskie 
kopał nogami. Czy my nie znajdziemy ta
kiego? Tak ja wam opowiem, że w Pe
tersburgu nie chcą żyda, a w y  musicie słu
chać, bo jak wasze zwycięstwo nie jest 
wasze, tylko całego narodu wybranego, tak 
wasz wybór, nie jest wasz, ale dla dobra 
wybranego narodu. Zrozumieliście teraz?

Żydzi zaczęli zaraz szwargotać i naradzać 
się, kogo mają wybrać.

Lelic.i spojrzał na redaktora i szepnął 
przygnębiony:

— Chodźmy nie mamy tu co robić.
— Wpadliśmy pomiędzy litwaków, — 

mótaił redaktor, zabierając się do odej
ścia, — ais zostają nam tutejsi żydzi, ci 
są inni.

— Nie, panie redaktorze, jeśli Reinherc, 
który wszystko mi zawdzięcza, bo wycią
gnąłem go z nędzy i głodu, a jednak zwią
zał się z litwakami, nie wierzę temu, ażeby 
inni byli lepsi od niego.

Reinherc, widząc, że Lewicki z redakto
rem odchodzą, podbiegł i zaw ołał:

— Dlaczego panowie odchodzą? My 
jeszcze pogadamy o polityce. My chcemy 
tylko dobra kraju. Może panowie wypiją 
herbaty ?

Lelickiego te uprzejme słowa wzburzyły 
i hamując się zaw ołał:

— Jesteście naszymi wrogami, jesteście 
żmijami, wyhodowanemi naszą krwią!

To rozgniewała żydów, wszczął się gwałt, 
a Weinlaus zawołał w czystym rosyjsko- 
żydowskim języku:

— Jankiel Boruchowicz, ty jego woni 
e r  w i r d  p o n i m ą j e n ,  w i e  e r  s o l i  
s_ich o b r a s z c z a j e n !

— Idźcie panowie! — szepnął przera
żony Reinherc, — może być nieszczęście!

Lelicki był tak wzburzony, że nie chciał 
wracać do domu w tym stanie podrażnie
nia, poszedł przejść się ulicami miasta. 
Stopniowo uspokajał się i zaczął rozumo
wać na zimno.

Z przykrością wyznał przed sobą, że 
podtrzymując stosunki z żydami, trzyma
jąc ż}da w swem biurze i ondarzając go 
zaufaniem, szedł dotychczas błędną drogą. 
Dzisiaj, gay oni poczuli swą siłę ekonomi
czną, sięgają do zajęcia placówek polity
cznych i z całą brutalną, upokorzającą 
bezczelnością spychają naród polski do roli 
parjasów, kiórzy mają pracować na wy
brany naród, a ten wzamian pozwala im 
wegetować. Wzdrygnął się z bólu i wstrę
tu na tę ohydę żydowską. To naigrawanie 
się z narodu polskiego, to pomiatanie języ
kiem polskim, ta wymyślna katusza upo
korzenia narodu przez wybór jednostki 
chrześcijańskiej, pomiatającej swoim naro
dem i jego religią, napełniły go grozą nie
bezpieczeństwa blizkiego, które zawisło 
nad wszystkiem, co przywykł kochać i czcić 
od dzieciństwa.

— A niedoczekanie ich I — mr uknął z za
wziętością.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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osyć się ioh imieniem nietyUco głosowaniem, 
ale żywem słowem do ogólnego protestu i do 
ogólnych żądsń Sejmu. Niewiadomo tylko. Jak 
tą abnegaeyę polityczną swoich wybrańców 
oeenią wyborcy...

Z dworu hr. Larischa.
Cieszyn, 16 lutego.

Przed dwoma tygodniam i aebrał się w 0- 
pawie Sejm śląski. Ludność polska na P v  
sku przyzwyczaiła się nazywać Sejm śląski 
.dw orem  hr. Lsrischa* — co należy rozu
mieć, że obrady Sejmu ta k  Ją Interesują, Jak 
np. dwór Jego m arszałka. Rsecsy wiście lud 
śląski, szczególni? polski przyjm uje oboję
tnie załatw ianie prsez Sejm różnych spraw  
adm inistracyjnych i uchwalanie subwenoyi 
na cele najczęściej sprzeczne a jej potrzeba
mi i interesam i.

K.edy n eaiedy tylko, gdy niem iecka 
hak&tystyczna większość sejm u planuje za
mach na praw a narodowe mniejszości sło
wiańskiej, ludność polska zryw a się do obro
ny i p ro testu  przeciw nowem u gwałtow i — 
pocsem znowu obrady Sejmu są dla ogółu 
praw ie obojętne.

Ten zupełny brak  zainteresow ania się 
pracą . Sfjm u śląskiego pochodni prsedw- 
wszyetkiem  stąd, że 93 prc. ludności kraju  
nie ma Jaduego wpływu na wybór i obrady 
sejmu, ponieważ nie posiada praw a wybor
czego.

Ordynacya wyborcsa do Sejmu śląskiego 
wprowadzona w życie w r. 1875 obowiązuje 
dotychczas bez zmiany I stanow i chyba naj
osobliwszy okaz w zbiorze sejmowych ustaw  
wyborczych w Austryi. Dla Ilu strac ji w arto 
przypom nieć kilka charakterystycznych cyfr.

Sejm śląski składa się z 31 członków, 
łącznie z wiryllstą księciem biskupem  w ro
cławskim. W tej liczbie mamy 2 posłów wy
bieranych przez 4 książąt, 7 posłów wybie
ranych prsez 47 właścicieli dóbr tabularnych, 
następnie około 40 kapitalistów  niem iecko- 
żydowskich, zgrupowanych w labie handlo
wej, wybiera 1 posła, 16551 wyborców m iej
skich posiada 10 posłów, wreszcie 32569 
wyborców gmin wiejskich wybiera 9 ciu po
słów.

Pod względem narodowym  w Sejmie ślą
skim  zasiada obecnie f  Polaków, 3 Czechów 
i 26 Niemców. Ci ostatni posiadają więc w 
Sejmie przygniatającą przewagę I oni te* w 
Sejmie rządzą dowolnie.

Tymczasem osta tn i sfałszowany na  ko
rzyść Niemców i Csechów spis ludności sto
sunek liczebny narodowości na Śląsku przed 
staw ia t a k :

Niemców naliczono 325.518 czyli 43.04 
prc. Polaków  235.518 czyli 31.06 prc. Cze 
chów 186.352 csyli 23 73 prc. Jeden poseł 
narodowy przypada więc na 13.000 Niemców, 
118.000 Polaków, 62.000 Czechów.

Cyfry powyższe świadczą wymownie 
niesłychanem pokrzyw dzeniu ludności pol
skie], k tó ra  jes t tu  w prost w yzutą z praw  
wyborczych na korzyść Niemców.

Posłowie jłow iańscy przez długi szereg 
la t na każdej prawie seeyi domagali się 
zmiany ordynacyi wyborczej sejmowej. W r. 
1907 naw et sejm uchwalił reform ę wyborcsą 
I prsynajm niej częściowo uwzględniającą 
praw a ludności polskiej. U ch- alony p ro jek t 
ustaw y wyborcze] nie został atoli przedłożo
ny do sankcyi z powodu szeregu usterek  
praw niciych i przepisów niezgodnych z za- 
ssdsiczem i ustaw am i państw a. P ro jek t re 
formy wyborczej wrócił do Sejmu, a nowe 
w /bory  w r. 1908 odbyły się na podstawie 
starej ordynacyi wyborczej.

Przy tych wyborach Niemcy i renegaci 
terrorem  i oszustwem  zdołali utrącić kandy
data polskiego w okręgu bielskim. Posłem 
„wybrany" został przywódca renegatów  
E o ż d o ń ,  reprezentacya polska skurczyła 
się do liczby 2 posłów.

Niemcy ośmieleni tak im  wynikiem  wy
borów, a także  nieudolnością posłów sło
wiańskich, i rse r 5 la t praw ie nic nie zro
bili, aby ordynacyę wyborczą zdem okraty
zować. Dopiero pod kcnlec ostatniej se s ji 
Sejm uchwMlił ustaw ę, wprowadzającą w ży
cie nieustającą, kom isyę dla reform y wybor
czej. Na obecne] sesyi dokonano wyborów 
do te] komisyl, k tó ra  też rozpoczęła swe 
praco. Między innymi do k om isji wybrany 
to s ta ł poseł D r M i c h e j d a .

Kiedy kom isya w ygotuje pro jek t ustaw y 
wyborczej — na razie nic konkretnego po
wiedzieć nie można. To jeet pewnem, że 
K.emcy nie będą eię spieszyć z uchwaleniem 
ustaw y, k tó ra , Jakąkolwiek będzie, wpływy 
niemieckie w  Sejmie musi zredukować, a li
czbę posłów słowiańskich znaezuie pomno 
żyć. Posłowie słowiańscy sąsiadujący w ko- 
mjsyi m uszą więc beswsględną stoczyć s 
większością niem iecką walką, aby reform a 
wyborcza Je sicze w tym  ro&u mogła być 
uchwalona.

Z possątkiem  roku następnego m uszą się 
odbyć nowe wybory do Sęjmu śląskiego. — 
Jeżeli więc Niemcom uda aię przewlec sp ra
wę i niedopuścić obecnie do uchwalenia re
formy, to  ludność słow iańska conajmniej na
stępnych 6 lat na zmianę ordynacyi w ybor
czej csekać musi.

Z tego położenia posłowie polscy i cse- 
scy m uszą zdać sobie dokładnie sprawę i 
wytężyć WBzy ik is  siły, aby reform ę w ybor
czą przeprowadzić i zamienić „dwór br. La
rischa" na clsło prawodawcse i representa- 
cyę sserokich w arstw  ludowycb. (jc).

cnieikardynałózr-biskupów , 43 kardynałów - 
kapłanów  i 7 kardynałów-dyakonów, Jeden 
Jest w  petto  rezerwowany. Więk sność, bo 30 
k«rdynałów, je s t  pochodseida włoskiego, 25 
zaś nie-włoskiego. A mianowicie m a P ran 
e j  a 6  kardynałów, A ustro-W e^ry 5, Hiszpa
nia 4. Pofn. A m eryka 3, W ielka Brytania 
2, a Niemcy, Holandya, Portugalia, Połud. 
A m eryka i Belgia po Jednym purpuracie. — 
Wssyzcy kardynMNwie-biskupi I dyakonl i 12 
kardynałów-kapłanów rezydują w Rzymie, ra 
zem jest Ich 24, a trzej ty lko z nich nie są 
Włochami, tj. kard . M erry del Val, Bil lot i 
van Rossum.

Nowe państw o am ańskie posiaau — Jak 
rocznik papieski donosi — oprócz m etropo
lii w  Skutari jeszcze jedno arcybiskupstw o i 
3 biskupstwa. Naogół liczy Kościół katolicki 
14 patryarchatów , 208 srcybiskupstw , 817 
stolic biskupich, 546 tytularnych biskupów, 
12 apostolskich delegacyj, 164 apostolskich 
w ikaryatów , 65 apostolskich p refek tu r i 22 
bezpośrednio Stolicy św. poddanych dyece- 
zyj. Za pontyfikatu Piusa X. Btworzono 18 
arcybiskupstw , 53 biskupstw, 4 bezpośrednio 
Stolicy św. poddanych dyecezyj, 37 apostol
skich w iksryatów  I 44 apost. prefektur.

Nuncyatury apostolskie istnieją w Au 
stro-W ęgrzech (ercyb. ScuplnelU), Bawaryi 
(mons. Ffńhw irtb), Belgii (mons. Tacci), Bra
zylii (mons. Arersa), Hiszpsnii (mons. Rago- 
nesł) I Portugalii (mons. Tonti — odwołany 
z powodu zerw ania stosunków ) In ternua- 
cyatury znajdują się w Holsndyi, A rgenty
nie, Chili, Kolumbii, Kostaryce, Honduras, 
N ikaragui, Boliwii i Peru. Przedstawicieli 
dyplomatycznych przy W atykanie m ają na- 
Btępujące pańciw s ■ Austro W ęgry (*s ą ię  
SchOnburg), Bawarya, JSisapsnla, Belgia, B ra
zylia, Argentyna, Kolumbia, K ostaryka, Pe
ru, San Domingo, Prusy, (bar. Milblberg), 
Rosy* (Nelidow).

Jektom blokowym, k tó ry  poddał ostre] k ry 
tyce. Za w ielką zaletę reform y uznał refe
ren t fakt, że uniezależnia ona w ybór polskich 
posłów od pomocy rsądu i żydów, przez co 
Koio polskie w  Wiedniu zyskuje wobec Ru
sinów stanow isko bardzo ziine. Rząd nie bę
dzie Już mógł grozić Kołu rozwiązaniem Sej
m u i przeprowadzeniem  wyborów na ko 
rzyść Rusinów, albowiem polskie m andaty 
na wschodzie są m urow ane dzięki specj al- 
nym zaostrzeniom  w ustaw ie przez antyblok 
przeprow adzonym . Ilość n i e z a w i s ł y c h  
od terro ru  riądow ego i głosów żydowskich 
m andatów polskich wynosi 61 procent Sej
mu, gdy pro jek t p. Dobrzyńskiego d .wał 
tylko 50 procent.

D r Grabski wyraził dalej zdanie, że r e 
form a wyborcza nie Jest ż a d n ą  u g o d ą ,  
ale przeciwnie oznacza saostrsenie walki i 
wyprowadza Ją na o tw arte  pole, gdzie de 
cydow*»ć będzie już nie rząa, ale faktycznie 
siła obu Larodów. O bstrukcji ru sk H  mówca 
się nie boi, gdy do Sejmu wejdzie kilkudzie
sięciu polskich nącyonalistów a zwłaszcza 
polskich chłopów, k tórzy i fizyczni! nie u* 
stąpią w niczem dsielności S taruchów. Je 
steśm y w swoim Lwowjo i sposób znajdzie
my na sposób.

Mówca wyraził w końcu radość z ob i 
cm j jedności obozu polskiego i zaznaczy 
że w zaanym wypadku, naw et po ewen 
tualnej zmianie n* tiom e, po której Rusini 
tak  dużo się spodziewają, Polacy nie maji 
czego się obawiać, Polacy nie grają  w Jote 
ryę dziejową, ale na własne siły liczą, a to 
wystarczy nie tylko na to, by się za Sanem 
utrzymać...

Po referacie, nagrodzonym hucznymi o 
klaskami, wywiązała eię dyskusja , k tó ra  
wyjaśniła różne punkty  w ustaw ie wybór 
esej,

Ziemie polskie.
Z Królestwa Polskiego.

Pontępy uo kotu w Królestwie. Z wiary  
godnego, bo wrogiego źródła tj. żargonowego 
dziennika watsz wekiego „Lsben" prsjHOsi 
„Gazeta porann “ pomyślne wieści s Lublina 
A mianowicie wspomniane pismo s żjlem roz
pisuje się o skutkach, Jakie pociągnął fc* sobą 
„bojkot" w Lublinie. Kilku handlarzy żydów- 
skien — pisze „Leben* — musi sto w ostatnim 
esssie zwinąć swe przedsiębiorstwa. Natomiast 
niema tygodnia, w którym przy głównej uliey 
Liblina — na Krakowskiem Przedmieściu, nie 
otworsonoby Jakiego sklepu ohneśuijańzkie&o. 
Sscsególnie niebezpieczne są dla żydów hurto 
wnie chrześcijańskie. Hurtownik żydowski ulo
kował w swem przedsiębiorstwie snaezny ka
pitał, x chwilę saś powstania hurtowni ehrse 
śeijańskiej, drobni kupcy efarseścijsńsey omijają 
żyda, zaspakajając swe potrseby w sklepie 
ehrześeijsńsklm, co pociąga za sobą osłabienie, 
s następnie niechybny upadek żyda - burto 
wnika.

U nas niestety — insesej..
Ru iyfikacya Chełmszczyzny ogarnia coraz 

szersze kręg. żynia uuołeczaego tego kraju. — 
Po zreorganizowaniu instytucyj rządowych i 
kośsielnyeh, z których pierwszym nadano cha 
rakter wybitnie rusyfikstorski, a drugie skrę 
powano nietylko w propagandzie, ale też 
praktykach kolta — obecnie położyły władzę 
swą łapę na życiu stowarzyszeń i swiązków 
poiskicr. Oatat n'o, Ji I: donoszą piania war
szawskie, gubernator chełmski spożył ministro 
wi spraw wewnętrznych wniosek o konieczno 
śsi smiany trynn Iegalisaeyi towarsystw i iw  ą 
zków w tej gebernii. — Obecnie w guberni! 
chełmskiej istnieje około 40 stowarzyszeń pol
skich, zalegalizowanych przez lubelską komisrę 

bernislną. Nadto istnieje tam n.lkanaście 
oddziałów różnych towarsystw, zalegalizowa
nych w Warszawie. Według projektu guberna
tora chełmskiego n i e  n a l e ż y  s e z w a l a ć  
na tworzenie w po wierconej mu guberni! to 
warsystz speeyalnie wyznaniowych i polskich. 
Tego rodssja organizacye powinny byó mie 
s san e (l? )  przyczem sarządy towarzystw po 
winny składać się z katolików i z prawoata 
wnyoh. Do wszystkich towarzystw powinny być 
przy tern zastosowane przepisy o używaniu Ji 
zyks rosyjskiego, Jak się to n a  w Królestwie, 
istniejące oddalały powinny poddać się nowej 
Iegalisaeyi prsez komisyę chełmską. Komisyom 
gubernialnym w pozostałych guberniach Kró
lestwa Polskiego powinno byó polecone, aby 
nie satwierdsaty ustaw stowarzysz* ń z dzia
łalnością na gubernię chełmską. Tego rodzaju 
środki powinny być również stosowane do to
warsystw drobnego kredytu oraz Kółek rolni 
czych.

W ten sposób zamierza rząd sparaliżować 
wszelkie życie narodowe polskie w nowych 
guberniach „rosyjskich".

Z Litwy.
Pnailadowanie katolicyzmu na Litwie i 

Rusi. Petersburski „Dień" donosi o nowym kur
sie prześladowczym, jaki podjęły władze dye- 
cezyalne prawosławne w guberniach litewskich 
i rusz ich; s mianowicie wydały one rosporzę- 
dsenie uroczystego odłączania od Kościoła i wy
klinania esób prsechodrąsych z prawosławi? na 
katolicyzm.

Kraków, dnia 17 Intego.
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o mi c z n y ? Ws c h ó d  

słońca rozpocznie się Jutro o god*. 7 min. 11 
zachód przypada o god® 3 min. 44 ; długość 
dnia godzin 10 minut 13.

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Jutro we 
środę Fiawisna m., pojutrze we ozwartek Kon 
rada.

P ad a li. Dula 16 go lutego termometr £c- 
jtedł KÓ -j- 1*1 do -f- § 9  0 — barometr po 

woli opadał.
Dnia 17 lutego o fodsinie 7 rafo staa 

barometru 740*7 mm, — termometru — U'4 C 
W iatr południowo-zachodni.

jticrarcbiń UatolicKa w cyfrach.
Z papieskiego rocznika na rok  1914 w yj

m ujem y kilka cyfr etatystycznych, dotyczą
cych hierarchii w kościele katolickim .

I ta k  papież P ius X jes t 259-ym nastę 
pcą św. Piotra, obecnie liczy la t 78, rządzi 
11-ty rok Kościołem.

Święte Kolleginm, na k tó rego  czele stoi 
J . Em. Serafino Vancutei i jako  dsiekan, a 
J . Em. Ogllardi jako  poddziekan, liczy obe-

B. Gabryelska, Pałac Spiski, Kraków.
W ynajmuje i apnedąje  p ierw siersędnych fa
bryk fortepiany, pianina, harm onie i phonole 
za gotówkę lub na spłaty naw et dwudziesto 

miesięczne bez zaliczki.

K R O N I K A .
Na Zgromadzeniu narodowych demokratów 

krakowskich wygłosił wczoraj prof. St. G r  a b- 
s k l  ze Lwowa refera t o rbformie wybór- 
czej. W długiem prsem ówieniu podniósł prof. 
Grabski w szystkie dodatnie strony uchwalo
nej w Sejmie ustaw y w porównaniu a pro-

Z Komisyl tymczasowej. Sccy&iistyosny 
„Głos", jeden z najbliższych organów Komieyi 
tymasftsow-ij, ogfouza : „Sekretarz Komisy!
Skonfederowar-ych Stronnictw Niepodległościo
wych, Dr Witold Jodko, prosi nas o sasnaese- 
nie, że z dniem dzisiejszym złożył obow ąiki 
sekretarza".

P. Jodko Jednak nie ustąpił dobrowolnie, 
ale b?t zmuasony do rezygnacji wskutek sksn 
dala finausiwego, którego ofisrą padł poseł 
Tatar aj er. Podaliśmy o tom Wiadomość nie wj 
mieniająo na racie nazuisk, obecnie jednak 
„Glos" lwotrski, organ taiut^Jezyeh soryaiistów 
sam sprawę wyjaśnił.

Ci niehezdi sapaieńey, którry widnieli w 
komis] i tymczasowej jedyną „prawdziwą" or 
gSBfzscyę niepodległościową, gdy ona była je 
dynie nsriądziem soeyallaiiyoznej mi^dsyoaro- 
dówki, otrzeźwieją po tych skandalach i zro 
zumieją, że padli ofiarą przewrotnej agitacyi...

Kancelarya teatru mlejBklego kemunikuje 
nam pomyślną wiadi m ść, że pobudzi artysty
czne skłoniły Karola Adwentowicza, o którego 
ubiegają się obecnie w drodze licytacyi wszyst
kie testry polskie, do wyróżnienia sceny kra
kowskiej, wobec której oetatoimi swymi suk
cesami ciał się zobowiązanym. Wobec tego zdo
była scena krakowoka możność otwarcia wrót 
swoich po kilkunastu latach przerwy dis tak 
esosytowyeh dziel dramatyczne] twórczości, jak 

Hamlet" lub „Budowniczy Solness*. L I o z o a  w  

Krakowie rsesza wyznawców Ibsena docieka 
się zatem Już w najbliższą sobotę pożądanego 
oddawna „Budowniczego Solnessa". Adwento
wicz i Róża Luszazkiewlesówna kreować będą 
role postaci przewodnich tej Ibsenowskiej spo
wiedzi, której wysłuchanie jest chwilą niepo 

■zednlą, rozwierającą najchłodniejszemu na
wet świadkowi rozległy widnokrąg myśii i 
wrażeń.

Pracr dla bezrobotnych. WctoraJ odbyto 
się posiedzenie komisyl gruntowe] pod prze 
wodniotwem wioepresydenta Dra Szarskiego. 
Komisya uchwaliła se wsględu na brak robo- 
eis rzy rozdać pracę ouoło rozebrania wała po 
kolei obwodowej, od Wilgi do staeyi kolejowej 
w Bonaree dwom firmom.

Projektowane pogładzenie Rady m. Krakowa 
we czwartek, nie odlędzie się. z powoda proc 
sejmowych.

Wico poczmlstrzów. W ubiegłą niedzielę 
odbyli w Krakowie w sali hoteln Earepejskiego 
wielki wiec poczmistrse, ekspedyenel, adjunkei 
i oficysnei poestowi s całego kraju. Obrady, 
którym przewodniczył starszy pacamistrz p. A. 
Prsyehoeki przy udziale posła radcy sądowego 
Matakiewieza, b irona Dormnsa, Insoottcia 
pocat orsz licznie bardso przybytycn intereso 

anycfa — tycryly się polepsza n a  bytu urzę
dników tej kategoryi, pocsem wybrano jedno
głośnie Wydział Zwiąsku na ros 1914, do któ 
rago weszli: Romtn Reichelt, Aleksander Przy- 
ehorki, Marcin Pelc, Maryan Orzelski, Leon 
Łabędź, Wawrzyniec Leśniak f sekretarz Głę- 
bocki.

Jak popieramy rodzimy przemysł! Otrzyma- 
emy następujące pismo:

Usnając za zupełnie słuszne haiło popie
rania przemysłu i hsadlu polskiego, |oatsLO 
wiłem usunąć a mego gospodarstwa domo . j 
świeco Apollo, Schiobta i inne poohorize i 
niemieckiego, któremi dotychczas się pestogi 
wałem.

Ponieważ mieszkam w okolicy ulicy Karme
lickiej, posiałem do najbliższ :go sklepu s żą
daniem świec wyrobu krajowego. Odprawiono 
służącą, że takich świec niema. Na moją eso 
bistę interwenoyą w tym samym interesie o- 
świadesono mi, że świece pochodzenia krajo-

tntejssyeb fabryk z zapytaniem, gdzie wyroby 
te] fabryki w mojej najbliższej okolicy są do 
nabycia.

Odwiotuie w bardzo uprzejmy sposób po
informowano mnie i podano adres jednego s 
polskich sklepów.

Dziś znowu posłałem pod wskazanym mi 
adresem po ów nieszczęsny funt polskich i .lec 
i kn mojemu oburzeniu otrzymałem dla od 
mlany fani świec „berneńskich* 1 policzono mi 
jessese o 6 h drożej, jak sa świece n. p. A- 
pollo.

I my w tskieh warunkach mamy popierać 
handel „polaki".

Z karnawału. R e s u r s a  u r s ę d n i e s a  u- 
raądsu 19 bm. piknik pań. Zgłoszenia przyjmu
ję PP. Ge yC dynie oraz Sekretar/at Resursy 
do wtorku 17 wieesorem. Zaproszenia na za
bawy w dniach i l  i H  br. wydaje sekretaryat 
w guds. wieczornych,

— W niedzielę 22 bm. urządzają w si lach 
„Sokoła" golowe drużyny sokole zabawę tsna- 
esną s kotylionem.

P i k n i k  A k a d e m i c k i e g o  K o l a  TSL 
W dniu 21 lutego w salach Tow, Lekarskiego 
(Radziwiłł,wsWn 1. 4) strraniem i na rzecz A 
ksdemtokiego Keta T. S. L. odbędzie się doro 
esn? piknik, na którym rolę Protektorek Go 
spodjń raczyły przyjąó JW P. Prof. Tadeuszów* 
Bi u włosowa, JWP. Prot Napolaonojra Oybalakai 
JWP. Prof, Kazimierzo wa Morawska, .JWP. Prof, 
Janawa Piifctowa. I JWP. Prof, Loonc^# Wach- 
holtzowa

Rolę Protektorów Gospodarzy raczyli prsyjąć 
Jego Mtgnlflc. Rektor Kazimierz Kostanecki 
JWP. Prof. Nepoleon Cybulski, JWP. Prof. Emii 
Godlewski Junior, JWP. Prof. Jan Pilt*, i JWP 
Prof Leon Wsebhola.

Bil ty i zaproszenia wydaje Akad. Kolo 
TSL (Jabłonowskich 10 I p.) w gedzirssh dy 
żurowych między 6 —8 wiees.

Wyrok na zabójcę. Wczorajsza roaprawa 
przeć w Piotrowi Piekarskiemu, oskarżonemu o 
zbrofn j zabójstwa, spełnionego w Opatkowi 
oach na osobseh Satuły i Ziemby, zakończyła 
. ę wyrokiem skazująbym zabójcę na 4 lata 
ciężkiego więzienia.

' Wtamanie de mieszkania sędziego śledczego 
Do mieszkania jędziego śledczego Wacławowi 
cza włamali się wczoraj popołudniu Jacyś nie 

yśledseni sprawcy i skradli garderoby ora? 
biżuteryi są kilkaset koron. Za włamywaczami 
śledsi polioya.

szajka włamywaczy Polfrya aresztowi > i w 
dmu wczorajszym dalssycL członków '  ssajLi 
włamywaczy w osobach - Stefana Tobika, który 
prsed kilku tygoduiami strzelał io  żołnierza 
policyjnego w pobliżu red. „Czazu" i Tadeusza 
Rnwnlana, Ponadto arezatowsta polioya pajera 
Józefa Fronia, skupującego od słodsiei skra 
dsione przedmioty. Aresztowana banda włamy 
wa«sy okradła między innemi teatr świetlny 
„U iechę" i biuro „Niwośoi". Policya przypu 
szcza, i ł  do szajki należało Jeszcze więcej wła 
mywaozy, za którymi energicznie śledzą władze 
bespiocsoństwa.

Sprawców napadu na żołnierza policyjnego
Jana Fu ą — o esam wczoruj donieśliśmy 
aresztowała policya w osobie 30-letniego ma
szynisty kolejowego Wawrzyńca Samary i 32 
letniego Stanisława Zająca. Kuia leży ciężko 
ranny w szpitalu wojskowym.

Pobita pizez męża. Teresą M-itboako, sa- 
mi sskałą i rwy ul. Kaflarskiej w Dębnikach 
pobił Ją wczoraj wieczorem m^ż w tak  dotkii- 

sposób, że nieszczęśliwa pądla na nliey 
nieprzytomna z npty- u krwi K lkanaśeie ran 
na głowie i twarzy opatrzy! leki ra Pogotowia. 
Mężem zajęta się policja.

Trójka hultajska. „Pcd telegrafem" przesia 
dnje onegdaj aresztowane ,towarsy >t »o, złożone 
z jednej kobiety i dwóch mężczyzn. Aressto 
wani, którzy rosrzneaniem pieniędzy zwrócili 
ns sibbie uwagę policji, nie chcieli podać 
swych nrzwisk do OBtatniej ohwlli.

Wresie e znudzeni monot.nią życia pod te 
legrafem „przyznali się" do prawdziwych. Sę 
nimi Julia Orłów, Tomasz Olech i Aleksander 
Majawski. Wszyscy porhodsą ze Stassewa. W 
posiadaniu ich soalesiotio jeszcze 500 rubli. 
Jzlsse śledztwo w toku.

Podejrzany jegomość Do zakłada zastawni 
esego prsy uliny Sspitalaej sgleził się wozoraj 
popoładnin Jakiś człowiek i złożywszy 100 K 
oraz kwit zastawni esy na maszynę do pisani* 

Underwood* oczekiwał Je] wydania. Posiewał 
maszyna ta  była Jednak ssets.wioną, ura jdnik 
saktadu zastawniczego zawiadomił telefonicznie 
pollcyę o zjawieniu się nieprawego poBiadacza 
kartki. Gdy do lombardu nadbiegł wystany 
ajent polioyi, nieznajomy ulotnił s ę,

Kradzież kosza. Jan Pyrek i Wiktor Ró 
uański, skradli na szkodę Szczepana B-olcewieza 
kosz z ubraniami, którzy m= tę pnie zanieśli do 
mieszkania M chata Źaehowio-ta 1 Perledziego. 
Policya na szczęście kradzież wykryła i spraw 
eów odstawiła do więzienia sądu karuego.

Ogień W sklepie. Od porsaoonbgo niedopałka 
papierosa zapsl-iy się dsiś rano w jakimś skle
pie żydowskim przy ni. Grodzkiej, śmiecie. — 
Zawezwaus sttaż pożarna, ogień . po kilku mi
nutach ugasiłs.

poczęte i sakomunikował, że otrsywał wiado
mość, iż rząd ggoósil się udzielić gmiHie s fan- 
duszów przeznaczonych na budowę kanałów 80 
procent, tj. kwotę 210.000 K. Dalej ozn?Juj:ł- 
że roboty na drodze lubieńskiej 1 slcha- , 
mogą być natyohmiast rozpoesęta *

Z " " 7 r  «»•
Rnn | T {W potrzebuje on ju tra
500 ludsi. Wczoraj wyjechała do Wiednlą
putaoyą posłów lwowskich, aby danaag-ać sia 
u rządu wydatdięjbiej i uaayohmiastowej po
mocy.

Seiisacyjna afera familijna. Onegdaj zna
lazła swój epilog głośna w Warszawią a te ra  
lamilijoa oprowadzenia pewnego obywatela p. 
Klemensowskiego I osadzania ge w sanatoryam 
dla nerwowo chorych wbrew Jego woli, p. Kię 
mciiso»-skJ, człowiek krociowej fortuny, óżenił 
się se swą dawną gospodynią i leg Jisował dzieci 
pochodzące z tego świątku. Rozgniewało to 
rodzinę p. K, i ta w celu ratowania dla siebie 
ewentualnej sak-jesyi ubezwłasnowolniła p. K, 
Dzięki jadnak saeegisst.e)] obronią żony, sąd 
polaku •* yposłczenie p. K. na wolność, co włą-- 
śnie odoyło aię onegd*1

Ze świata.
Zgon znakomitego uczonego. Donosiliśmy 

jnż, Ae 13 bm. zmarł w Paryża wybitny uczony 
francuski antropolog kryminalista Alfons B:r~ 
tilloL, który wiedzę policyjną na howc tory 
wprowadził.

Alfons Bertillon, u ro i o iy w roku 1853, 
wcześnie wstąpił do służby policyjnej francu
skiej i wkrótce s«i>ząl opracowywać swój sy
stem antropometryczny, mający na celu stwier
dzanie osobistości na podstawie cech autropo 
logicznych. System polega na pumiarse okre
ślonych cech ciała, pozos -ającyoh do końca ży
cia prawie bez smiany. Do tych Bertillon za
licza: długość głowy, szerokość głowy, długość 
palea środkowego, dłogośó nogi, długość pod- 
rsmleuia i długość małego palca. System Bar- 
tiilona okiaśla oprócz powyższych je s ;- je sss- 
rrB. misr, ogółem Jedenaście, które umoiiiwlsją 
117,14? kombluacyj. Ponidwai Bertillon dołącza 
do nich siedm rozmaitych cech w oku ludz- 
kiem, przeto liczba komoinueyj sięga okrągłej 
cyfry 1,240.000. Również wprowadził Bertilloa 
do swego systemu rejestraeyę cech zmiennych, 
js k :  właściwości noss, włosów, głowy i brody, 
blhm, tatuowania oraz innych nienormalności. 
Po dodaniu dwóch zdjęć fotograficznych („aa, 
face i en profil") nazwiska, imienia ewentnate 
nie przydomks, wieka ltd. otrzymuje się ryso
pis przestępcy. Rysopisy te sa pomocą skróceń 
międiynarodowych są notowane na tablicach 
pomiarowych. Tablice według ustalonego prse- 
pian są układane w ten sposób, że wynalezie
nie rjsopDc Jakiegoś osobnika w cola sldeety. 
fikowsnia go z osobnikiem ]ąż dawniej w / 
mienionym, me prsedstawią trudności. System 
Bertillona ma umożliwiać identyf kowanie prze 
dewszystiiem recydywistów, okrywających się 
pod fałszywymi h m  witkami. Dlatego więc 

śizystKle większe miast* enropejskie wyoąic 
niej* między sobą owe tablice.

Pies krytykiem artystycznym, w  w iedeń
skich kołach arlybtjcanyoh krąży  zabawna 
historyjka, które] bohaterem  Jest pies zna
nego wiedeńskiego kom ika Biassla.

Blasel zamówił swe popięrsio u  pewnego 
rzeźbiarza. Po szeregu posiedzeń rzeźba była 
gotowa, lecz portretow any twierdził, że nie
ma w niej podobieństwa. Przekonywanie 
rzeźbiarza nie pomagało. W reszcie komik 
wpadł na pomysł, z k tórym  zwierzył się na- 
tychm ’ast rzeźbiarzowi. „Przyprowadzą tu  
swego pas i Jeżeli ten mnie poann, popieiele 
prsjjm ę, w przeciwnym razie może pan z 
niem uczynić, co się panu podoba" — po
wiedział kom ik i poszedł do domu po p^a,

Rs* źbiarz kupił tymczasem kaw ałek mię 
sa i wysm arował niem popiersie. Gdy Blasel 
przyszedł z psem do pracowni rseźbisrza, 
pies rzucił się ku rzeźbie I zaczął ją lUać, 

Komik, przekonany, że pies inąlasł w 
rzeźbie podobieństwo do swego ?nnn, kazał 
popiersie odesłać do domu.

Uniwersytet w Medynle. Z Konstantyno
pola donoszą, że tureckie m inisterstw o wa- 
kufów (dóbr dochodowych) pro jek tu je  zało
żenie uniw ersytetu  m ahom elańskiego w Me- 
dynie. U niw ersytet ten  zorganizowany zo
stanie na wzór wyżsiyoh ucaelni europej
skich, jednakże z uwzględnieniem studyów  
specjalnych nad dziełami uczonych teologów, 
astronom ów i prawników z czasu najwię
kszego roskw itu  islamu.

Na budowę gm achu uniw ersyteckiego, 
k tó ry  będsie w zniesiony w najczystszym 
stylu arabskim , przeznaozono kw otę 4 rnl- 

onó u  koron Zamierzonem Jest aby uni
w ersy tet ten, na k tó ry  składki zbierane Ju t 

w całym świecie mahometiińskim, Btał 
s biegiem caanu centralnem  ogniskiem  

duchowem całego Islamu,) insty tucja , k tó 
rej w rota m ają stać otworem  dla młodzieży 
m ahum etańekiej wszystkich narodowości.

tro n ik *  zam ie jsco w a
Zjazd delegatów krajowej delegacyl polekiob 

ow&rzystw nauczycielskich odbył się onegdaj 
we Lwowie. Na zjazd przybyli reprezentanci 
polskiego nauczycielstwo z kraju i dwudziestu 
kilku posłów, reprezentujących najwybitniejsze 
stronnictwa polskie w Sejmie. Przewodniczył 

Piórkiewiez, o postulatach referował p. Bie 
niowaki, W dyskusyi przemawiali p p .: BoJko, 
Gląblński i S troued, oświadczając pełne sym- 
patye dla domagań nauczycielstwa ludowego 
mieniem swych klubów i przyrzekając najzu 
pełniejsze poparcie nsuozyoielstwa w Sejmie. 
Przemawiało także kiika nauczycieli, poczem 
wszyscy obecni z posłami na ezt-le udail się 
do namiestnika, nast .pnio do marszałka, któ,zy 
zapewnili delog»cyę o żyosliwośoi dla postnla 
tów nauczycielstwa ludowego.

W sprawie bezrobocia we Lwowie odbyła
się wczoraj konforeneya posłów lwowsicicb, w 
której rzięli udział Dr Gtąbiński, prez. Ncu- 
mann, Sliw.ński, Lisie wies, Hudec, Diamand i 

wego nigdy na składzie trzymane nie będą. I Ureiter. Prezydent NeasLunn przedłożył «ykas 
Wobes tego faktu ewróciłam się de jednej r  | tjroh robót, które mogą być natychmiast res-

Z dziedziny wojskowości.
Odroczenie poboru wojskowego. Z Wiednia

donoszą, że w myśl rosporsądzenia minister
stwa wojny, główny pobór w bieżącym roku 
sostal odroczony z powodu podwyższenia kou- 
tyngenta rekrata, co jeszcze nie zostało nehwa- 
lonem przez parlament. Komlsye poborowe je
dnak będą urzędowały, Jak zwykle, od 5 marca 

poszczególnych krajach, by, Jak twierdsi 
okólnik ministerstwa wojny, w ras.o potrseby 
m:)gty funkeyonować. Zsrsąd wojskowy spo 
dziewa się bowiem, że wielu popisowych do
browolnie stawi eię do poboru, aby wówesas 
dowiedzieć się o tern, esy będę masieli służyć 

wojska, czy nie i odpowiednio do tego u- 
rząiz 6 s*e p.-ywatae scosanki.

Zwiększenie marynarki Stanów Zjednoczo
tych, przeprowadsane stale w ciąga k ilsa  lat 
ostato<ch, pociągnęło z* sobą uiw trienie w oiej 
stopni wiee-admiraiów, dotąd bowiem w mary
narce tej istniały tylko stopnie fcnmmodoró-r i 
kontradmirałów. J  ip donoszą z Waszyngtona, 
misnowsnych zostało skutkiem tego sześciu 
kontradmirałów wiceadmirałami.

«
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h i w  ino* te a tru  m ią js k ltio
w Kidkewle

Wtorek. „Marionetki", komedya w 4 akt. 
Piotr- Wolfa.

Środa. „Lalka", operetka v  8 akt. 
Oiwartek. „Pigmalion", komedya w 6 akt. 

B. 8bev**.
Plotek. „Marionetki".
Sobota. „Budowniczy Solneaa", dramat w 8 

aktach Henryka Ibsena.
Niedziel* pop: I „Mąż i  leteryl". Geny zni

żone do potowy.
Niedziela wieczór. „Bajka o wilku". 
Poniedziałek. „Budowniczy Solness".
Wtorek. „Pani preaesewa".

RwIh. Utmtun, Sztnha.
Konkurs na obraz kompozycyjny. Jeden % 

meeerasów sztuki ofiarował Warsa. Tow. Za
chęty Sztok Pięknych tysiąc rubli na ogłosze
nie konkursu na obraz kompozycyjny, figuralny, 
wykentny techniką olejną, akwarelową lub 
pastelową. Przeznaczone na nagrodą tjrsią» ru
bli nie moi? być dzielone i bez wzgląda na 
wynik obesłania kona irsu murl być przyznane 
za najlepsze dsieto z pośród nadesłanych i przez 
Jury do wystawienia rrkw alif kowanyeh. Kon- 
knrz będzie rozstrzygnięty w tonie „Salonu" 
Jesiennego Towarzystwa Zachęty Sztok Pięknych 
w grudniu 1914 r.

T & M  a k i i i n i c s B ? ' .
u ustawy dla atacyonowanych w Bośni ód 

działów wojskowych fetaeyonoware w Bośni 
oddziały wojskowe zasypywane są ofertami na 
najrozmaitsze dostawy prze* przedsiębiorstwa 
wszelkich krajów mon renii. Podzieliwszy ts  o- 
ferty procentowo, przekonró się można, że z 
Galicy! wpływa ich zaledwie pre., e» w sto
sunku krsjn naszego do innych krajów koron 
nyeb Jes rażąco nieproporcjonalne j przedmio
tem dostaw dla tamtejszej załogi są takie ar
tykuły, jak  tzrrnfdio, szmatki płócienne, papier, 
niei, najprymitywniejsza nożyki i t. p. przynory 
oraz towary spożywsze i spirytualia (te ostatnie 
do kncben oficerskich).

O dostawy te ubiegać się mogę iutetedu- 
wani producenci, przez wystanie wprost do ko
mend tsmtejesycb batalionów czy kompanii o- 
fert, zaopatrzonych obok tekstu polskiego, tak
ie  i niemieckim.

Bliższych ioformacyj udsiela Muzeum eks
portowe Ligi Pomocy przemysłowej.

Zestal on n a s t0 e ą  również historyka i ró
wnież badacza najnowszych dziejów FraGcyi.

frzsoim nowym członkiem Akademii został 
głośny filozof H. Bergson, o którym piszą nie 
które piso a paryskie, że pochodzi z rodziny 
irlandzkiej.

Bergson Jest synem łyda polskiego, który 
wyemigrował do Psryłs. Jako filozof cieszy się 
nadzwyczajną popularnością zwłaszcza u kobiet. 
Jego wykłady w Sorbonnie ściągają mnóstwo 
pięknych pań i bardzo mało studentów.

Praui z towarem pruskim! 
KupuJole tylko a okraeśoUaa!

(Telegramy „Głosu Narodu* z dnia 17 latego).

Praoe komisy] sejmowyck.
Lwów. (Tel. wl.) Dfisiaj przedpołudniem 

obradowały kom isya bankowa, gminna, ko
lejowa i zapomogowa. W pierwszych trzeoh 
kom isyach nastąpił rozdział referatów . W 
komisy! gminnej refera t o połączeniu Pod
górza z Krakowem otrzym ał pos. M a 1 s.

Lwów (Tel. wł.) Dzisiaj popołudniu obra
dują Komisye ezkolns, wodna, gospodarstw a 
krajowego, przem ysłowa i drogowa. Komi
sya budłetow a obradować będzie ju tro  o 
godz. 4 popoł.

Sejm.

Nowi „nieśmiertelni*.
W ubiegły czwartek odbyły się w Akaóa 

mii francuskiej wybory trzeoh następców po 
H. Poincare, TLnrean Dangin i B. OlilvIer. Z 36 
członków Akademii było obecnych 31. Frezy 
dent M. Raymond Poincare przybył w tow* 
rzyztwie A. R<boi’a. A. Frsnee, E. Rostand, 
J. At cara i Dncbosne h>li nieobecni.

Naprzód głosowano na następcę pa H. Poin 
eaie’na. Było dwóch k -n e jd a tó w : poseł L. 
Boergeoie, Zuany przywódca masonów i literat 
A. Cspni, który został wybrany.

Następcą po Thnrean-Dangin został histo
ryk P. de la Goroe.

Następcą po Oilivler’ze został rilozof H 
Bergson.

Alfred Oapos zsoiąl od zawodu inłynier- 
skiego, ale niebawem przerzucił blę do pobli- 
eyztyki 1 dał się poznać Jako bardzo sdolny 
autor kronik tygodniowych, które drukował 
naprzód w „L’Eoho de Paris" a następnie w 
„Figaro". Kroniki z „Figaro" przedrukowywa
ne w zalążkach, maja ty t a l : „Le« njoenrs 4n 
tempa".

Leon sławę swą zawdsięozt Gapns przede- 
wazyatkiem twórczości dramatyeanej. Zdobył 
on odraza pierwszeml sztukami wielką popa- 
larnośó w Paryżu.

W swych komedyaoh ląc ty Gapus harmo
nijnie dwa pierwiastki: pogodny optymizm i 
delikatną ironię. Przewainie z życia francuskie
go mieszosaństwa czerpie wzory do swych li
tworów, z których najwiękssem powodseniem 
cieszą eię: „Brignel et ea filie", „Rosine", 
„Mariage bonrgeois", lea Maria de LeoHtine", 
„la Bourze oo la Vie", „la Yeine", „la Petite 
Fonetionnaire", „les Detx Eoolea" i „la Cha- 
telaine"; prawie wszystkie jego komedye były 
grywane na seenath polskich z dniem powo
dzeniem.

Wybór Gapns Jest mniej znamienny, niżeli 
upadek Leona Bonrgeois Jednego z wybitniej
szych polityków trzeciej republiki. Bonrgeois 
byt popierany gorąco prsez samego prezydenta 
Poincsrógo, który Juz od kilko lat jeet człon
kiem Akademii. Było to odwzajemn en e za 
pomoc, Jaką dal Bonrgeois Poincsrómu podezas 
wyboru prezydenta Rzeczypospolitej. Jednak
że Akademia uznała, że ssesufły dorobek lite
racki Jednego z filarów antykatolickiej maso- 
ntryi nie i  ystarcaa, aby ge dopuścić do grona 
franenskiej eilty omyałowa].

Drogi newy „nieśmiertelny" Piotr de la 
Gorce, Jeat znakomitym historykiem, autorem 
trzech dzieł: „Dzieje drugiej rapnbliki frsn- 
bnaklej* (2 tomy), „Daieje drugiego cesarstwa" 
(7 tomów), nagrodzone wielką nagrodą Goberta 
i oitatnie dzieło, którego wyzzły dolychezas 2 
tomy p. t. „Histoira religieuae de la RŚYoin- 
fion".

Wczorajsze posiedzenie wieczorne rozpo
częło się o g. 5 m. 35. pierwszym  punktem  
porządku dziennego był wybór komisyj.

P. L e o wniósł, aby wybrano obok kom i
sy! adm inistracyjnej Jeszcze komisyę gminną, 
a zam iast komisy! kom unikacyjnej, aby wy 
brano dwie kom isye: kolejową i drogową, 
wreszcie aby wybrano Jeszcze kom isyę pety 
cyjną. Pierw sze trzy  mają się składać z 25 
członków, osta tn ia  z 15. — W niosek uchwa 
łono, poozem pr słowfe oddawali głozy. Pod 
czas skrutynium  obradowano dalej.

Odesłano do komisy! wodnej przedłożenie 
rządowe z projektem  ustaw y wodnej, a do 
prawniczej przedłożenie rządowe z p.-ojektem 
ustawy o uzupełnieniu k»iąg gruntow ych 
przez wpisanie dóbr publicznych.

Następnie przekazano właściwym korni 
syom 67 -?im „wozd&u W ydziału krajowego, 
pccze.m pos? LawickI zdał spraw ę z w yniku 
skrutynium  wyborów do komisyj.

W ybrano między inneml do Komiu/i 
a d m i n i s t r a c y j n e j  posłów : Bardla, Bo! kę, 
Burzyńskiego, Cegielskiego, Górkiewicza,. «a 
w orskiego W ładysława L , Jędrzejowicza, 
Krzeczunowiuia, Krzeczunowicza W alery a. a. 
Laskowskiego, Lewiokiego Lwa, Łt»hodyń- 
skiego, Maissa, Neumana, Nowosieleckiago, 
Rittln, Rożankowskiego, Sarego, Serczyks, 
br. Stadnickiego (młodszego), Starzyńskiego 
Stanisława, Starzyńskiego Tadeusza, Starucha, 
hr. Wodzickiego, W ójcickiego; Do komisy! 
b u d ż e t o w e j :  br. Badeni, Dąmbski Ale
ksander, Głąblński, Horbaczewski, Hupka, 
Jabłoński, Jaw orski Władysław L., Kaszniea, 
Kędzior, Krzeczunowicz A leksander, Korol, 
Krzysztofowie^, Leo, Loewenstein, Lewicki 
Kost', Makuch, Niezabitowski, Pel rnszewicz, 
Pinlński, Rutowski, ks. Sapiena Paweł, hr. 
Skarbek, S tarzyński Stanisław, Ż arJeck i; Do 
kom isji k o l e j o w e j :  Biały, Burzyński,
Bzowski, Dumka, Federowicz, Głąblński, 
Gromnicki, br. Krasicki, Krężel, Krzeczuno 
w ici Waleryan, Leo, Lisiewicz, Ł&skuda, Mę- 
ciński, Metella, Moyss, Pilch, hr. Potocki, 
Rożankowski, Schmidt, S trońskl, Starzyński 
Tadeusz, Urbański, W inniczuk, Załoziecki 
Do komisyi p e t y c y j n e j :  Bardei, Bu
rzyński, Bzowski, Haempel, br. Krasicki, 
Krzeczuno* icz W aleryan, Lewicki Lew, Ł v  
skuda, Ław nik, Mtslóski, Nowosielecki, To- 
m ak j, Wirtnlchuk, Wolanin, Z górski.

Do komisyi p r z e m y s ł o w e j :  Abraha- 
mowicz, Adam, Baczyński, Biesiadecki, Dłu
gosz, Federowicz, Guetz, Halban, Lawleki 
Lew, ka. Lubomirski, Ł ihodyński, M ryew- 
ski, br. Mycielski, Neuman, hr. Potocki, Riedl, 
Rittel, Rutowski, Schnell, Ser wato weki, Sien- 
galewlcz, S truś ski, W alio , lir. Zamoyski, Żar- 
decki. Do komu.}! s z k o l n e j ;  Adam, Ba
czyński, br. Badeni, Baudruwski, Biesiadecki, 
Bojko, ks. Czartoryski, Cegielski, Ciahski, 
Długosz, German, Haiban, K a ln ic a , Krzoczu- 
nowicz Aleks., hr. Koziebrodzki, Laskowski, 
Makuch, Michalik, Okuniewski, Siengalewicz, 
Srokowski, Strońskl, hr. Tarnow ski Stani-

Wcya zapomogowa w Krsjn.
Lwów. (Tel. wł.) W kom isyi zapomogowej 

przedłożył nam iestnik Korytowskl spra r o 
zdanie o akcyi zapomogowej rządu, stw ier
dzając, ie  r z ą d  w y d a ł  w G a l i c j i  10 
m i l i o n ó w  k o r o n  m ianowioie:

3 miliony na budowę dróg 
3 „ żywność
1 „ „ zasiewy jesienne
1 milion na paszę 
l 1/* miliona na zasiewy wiosenne.

Następnie członek Wydz. kraj. P i ł a t  
przedłożył program  akcyi ratunkow ej ze 
strony  władz krajowych.

Wydział kraj. dom iga się od Sejmu 
uchwalenia p o ż y c z k i  4,216 574 K, na po
krycie da tku  krajowego na regulacyę rzek 
kanałowych i nadzwyczajne roboty konser 
wacyjne a* lata 1913 i 1914.

Nadto Wydział kraj. dom aga się pożyczki 
amortyzacyjnej w kwocie 3 mil. K na zasi 
lenie krajowego funduszu pożyczkowego 
i drogowego. NśJli obu sprawo? daniami roz
winęła się dyskusja , w  której przemawiali 
pc3. Cieński, Witos i ZMozlecki Do gidz. 
pól do 3 było do głosu zapisanych jeszcze 
rśm iu mówców. Referenta dotychczas nie 
wybrano

Kri* wda Polaków,
Lwów. (Tel. wł.) W Sejmie zjawiła się de- 

putacya włościan z Kamionki Strum iłowej 
prowadzona przez proboszcza ks. Czyryka i 
Fel. Domańskiego.

Doputa.-ya udała się do Ks. Czartory
skiego, k tó ry  zaprowadsił ją  do nam iestnika. 
Deputerya skarżyła się na rozdsiał sapomóg 
w powiecie, k tó re  rozdano przeważnie Rusi
nom z krzywdą Polaków.

Opieszałość władz.
Lwów. (Tel. wł.) Mimo zapewnień Wy

działu kra]., że dzisiaj rozpocznie budowę 
drogi Lwów-Brsuchowico, budowy nie ro z 
poczęto, a zgłaszającym się robotnikom  o- 
świadesono, i e  o t a k i e j  d e c y z y i  of i -  
c y a l n i e  n i c  n i e  w i a d o m o .

Bław, Witos, Zamorski.
Po dokonanych wyborach nastąpiło pierw

sze czytanie wniosku posła Juliusza L e o  w 
sprawie przedłożenia wniosków co do p r z y 
z n a n i a  n a u c z y c i e l o m  l u d o w y m  d o 
d a t k u  d r o  ży  ż n i a n e g o  z a  r o k  1913 
i w s j p r a w i e  r e g u l a c y i  p ł a c n a u c z j y -  
c l e l s k i c b .  W niosek ten  po uzasadnieniu 
przez wnioskodawcę odesłano do komisyi 
szkolne], k tó ra  ma zdać spraw ę w porozu
mieniu z som isyą budżetową

P. G ł ą b l ń s k i  uzasadniał swój wniosek 
w spraw ie z w i ę k s z e n i a  d o t a c y i  n a  
r z e c z  f u n d u s z u  r ę k o d z i e l n i c z e g o .  
W niosek ten  odesłano do komisy! przemy 
slowej i budżetowej. Dalej popierał p. G ią  
b l ń s k i  wnioski o p r z e j ę c i e  n a  r a c h u 
n e k  f u n d u s z u  k r a j o w e g o  c z ę ś c i  
p o ż y c z k i  h i p o t e c z n e j ,  z a c i ą g n i ę 
t e j  n a  b u d o w ę  d o m u  r ę k o d z i e l n i 
c z e g o  w e  L w o w i e ,  o p o ł ą c z e n i e  
z d r o j o w i s k  n a s z y c h  z m i a s t a m i  
s t o ł e c z n e m i .  O d d a n i e  l a s ó w  i do  
m e n  w G a l i c y  i, oraz s a lin  w  z a r z ą d  
k r a  J u.

Następnie X. W o l a n i n  popierał swój 
wniosek w spraw ie obwałowania S a n u  i w  
sprawie b u d o w y  m o s t u  na S a n i e ,  zaś 
p P i l c h  w spraw ie zwiększenia dotacyi 
dla kas Ralfeisena.

Na tern m arszałek krajow y zam knął po
siedzenie o godzinie 5 25 wieczorem, nazna
czając następne na środę godzinę 11 przed 
południem.

Z  caraiu.
Petersburg. (T. B.) „Praw it. W iestnik" 

donosi, że pomocnicy m inistra  sk a rb u : P o -  
k r o w s k i j  i N o w i c k i ]  zostali zwolnieni 
z tego urzędu i zamianowani członkami R a
dy państw a, przyczem otrzym ali polecenie 
aż do zamiaaowajila następców swe funkeye 
dalej spełniać.

Dalej donosi „Praw it. W iestnik", że m i
n ister komunikaoyi przedłożył Radzie mi
nistrów  pro jek t zorganizowania wydobywa
nia ropy na półwyspie A p s z e r o ń s k i m ,  
celem zużytkow ania dla kolei psńetwowycb. 
Na pierwsze koszty je s t  przeznaczona kw o
ta  13,200.000 rubli W ydobywanie ropy roa- 
poczoie się z rókfStn 7910 i dojdzie, j»k  o- 
bliczają, do ilości 34 md onów pudów. Ko- 
ssty  wydobycia jednego puda obliczają na 
18 3 kopiejki.

Następca Skalona.
Petersburg. (Tel. wł.) W kołach politycz

nych zapewniają, że następcą Skalona ma 
zostać gen S u c h o m l i n  o w. Urząd gen.- 
gubernatora warszawskiego ma być połącso 
ny na stałe z władzą nacselnika okręgu  

o] ekowego.
Kadeoi przeolw Goremyktnowl.

Petersburg (Tel. wł.) Stronnictw a kade
tów  oświadcza, ie  min. Goremykin będzie 
musiał ustąpić, gdyż prezydent m inistrów  
bez portfelu nie może mleć żadnych wpły
wów. S jtuaoya przez to znacznie się pogor
szyła.

Fernoaty rosyjskie.
Petersburg. (Tel. wł.) Przybył tutaj z Pa

ryża rosyjski am basador z Konstantynopolu. 
Przyjazd jego łąeząz  ustąpieniem  Salonowa.

S m lesu e pogrćskl
Petersburg. (Tei. pryw.) F ak t odebrania w 

Sejmie galicyjskim głosu posłowi rusofilskle- 
mu, Markowowi, dal powód dziennikowi 
„Now. Wrem." do w ydrukowania wielce gro • 
znego artyku łu  wstępnego, w k tórym  o- 
świadozono, że wypadek ten  będzie s tano 
wił „punkt zw rotny w stosunkach polsko- 
rosyjskich". W krótce komisya pojednawcza 
ma się zająć projektem  samorządu w K ró
lestw ie. Dziennik oświadcza, że obecnie po
słowie rosyjscy nie powinni zgadzać się na 
dopuszczenie języka polskiego do obrad  w

•>ia „ządzie. Jeżeli bowiem od M arkowa g a 
licyjskiego żądano używania narzecza miej 
scowego, to w Królertw ie Polakiem winny 
być dopuszczone różne dyalekty, jak  mało
polski, kujaw ski i m azurski. Przytem  Pola
cy dopiero walczą o Język polski, gdy język 
rosyjski „jest dopuszczony (? 9 I!) w Austryi 
■ta mocy austryackich praw zasadniczych". 
Tyle co do Polski. Co do Ukraińców zaś, p i
smo to sądzi, że „tu tejsi mazepińcy powinni 
otrzym ać karę" za zajście z Markowem. — 
(„Now. Wrem." popełnia świadomie k łam 
stwo, gdyż nie może być tem u pism u ule 
wiadomem, że właśnie Język r o s y j s k i  nie 
Jest uznanym przez austryackie ustaw y za 
sadniese. Przyp. Red,).

Sprawy bałkańskie.
Pogróżki wojenne.

Berlin. (Tel. wł.) Odpowiedź Porty  na notę 
m ocarstw  nie zaskoczyła nikego. Jeśli Tur- 
cya z Giecyą, jak  przypuszczają, będzie pro
wadził <i dalej sama układy, to  p r z y j d z i e  
a k c y a  t a  z t r u d n o ś c i ą ,  ale m ocarstw a 
są gotowe przejść Tun-yi z pomocą. Liczyć 
się jednak należy z n i e  be z p i  e c z e ń e t w e u r  
w o j n y ,  gdyż nastró j wojehny po stToikifa 
Turcyi stale wzrasta.

Londyn (Tel. p ryw ) Tutaj u trz im u je  się 
opinie, że G racja i Turcjs. rozpoczną bezpo
średnie pertrsK tacye w spraw ie wysp Egej
skich, a b y  u n i k n ą ć  w o j n y ,  k t ó r a  w 
p r z e c i w n y m  r a z i e  m u s i a ł a b y  w y 
b u c h n ą ć  n a  w i o s n ę .

Ateny (Tei. p ry w ) Rada ministrów ro i 
ważala sp trw ę  n a t y c h m i a s t o w e g o  p o 
w i ę k s z e n i a  f l o t y .  Przy tej sposobności 
Y e n i z e l o s  wyraził prz& ooanie, że poro
zumienie Grecyi, Rumunii i Serbii gw aran
tuje „sta tus quo* na Bałkanie.

Kolonlsaoya Nowej Serbii.
Bdgrad (Tel. wł.) Plan koioniiacyi Nowel 

Serbii został Już ułożony i przedłożony do 
zatwierdzenia kióiow i . radzie gabinetowej. 
Jako  kolonistów przeznaczono najpierw  Ser
bów, następnie zaś Słowian wszystkich szcze 
pów. Mają oni otrzym ać g tu . ta  i m ateryał 
budowlany aa darmo.

Polaoy kolonistami w Serbii,
Belgrad. (Tel. w ł) w  pismach tutejszych 

poruszono myśl, aby do kolonizucyi Nowej 
Serbii użyć ohłopów Poląków i Rusinów z Gs- 
Lcyi, gdzie b rak  ziemi, oraz Rusinów z pół
nocnych W ęgier. Narody te bowiem są prsy 
jaśnie usposobione dla Serbów.

Telegramy.
(Telegramy „Glosa Narodu* z dnie 17 lutego).

Hojny dar.
Lwów. (T B.) P. B ilasław  O n e c h o -  

w i c z ,  właśoieiel dóbr w K a l n i k o w i e  
pod Przemyślem, ofiarował na rzecz T ow a
rzystw a dla popierania nauki polskiej we 
Lwowie kw otę pół miliona koron.

Lwów. (Tel. wł.) Suma V *  miliona kor. 
ofiarowana na ręce Tow. nauki polskiej przez 
p. Orsechowicza, jes t złożona w papieraoh 
wartośotowyoh i ma stanow ić osobny fun
dusz. Z odsetek luają być udzielane fundu
sz- na wydawniotwa naukowe polskie i na 
zasiłki na prace uczonych Polaków.

Gdyby Towarzystwo nauki polskiej zo
stało rozwiązane, fundusz ten  przechodzi na  
rzecz Akademii um iejętności w Krakowie.

Depataoya lwowska n premiera.
Lwów. (Tel. wł.) Dr Głąblński otrzym ał 

od prem iera S tuergkba telegram , w którym  
tenże oświadcza, że z powodu zająć nie m o
że przyjąć deputacyi lwowskiej w sprawie 
bezrobocia. W y j u d  deputacyi odroczono do 
czwartku, gd . ż  audyeacya nastąpi w p i ą 
t e k .

Giełda.
Wiedeń (T^I. w ł) Da sl-Jssa giełda w sku

tek  słabych kursów  now ojorskich była s ła 
ba. Alpiny spadły SDacznie, a k c je  żelaza 
spadły o 30 K.

Katastrofa automobilu.
Wien. Neustadt. (Tel. w ł) Wczoraj zderzył 

się pod m iastem  autom obil wojskowy z po
ciągiem towarow ym . W autom obilu jechało 
14 żołnierzy, k tórych  siła zderzenia w yrzu
ciła. S z e ś c i u  j e s t  c i ę ż k o  r a n n y c h .

Znowu opozyoya węgierska.
Budapeszt. (Tel. wł.) W kołach opozycyi 

panuje ożywiona a g itac ja  w tym  kierunku, 
aby przedłożenie o reform ie wyborczej f po
dziale okręgów  wyborczych, k tó -e  dzisiaj 
weszło pod obiady Sejmu, o b s t r u o w a ć .

Do poluda a obrady toczyły się spokojnie. 
Opozycja m s wnieść dwie inte/pelacye, Jedną 
w s p r a w i e  a f e r y  b a n k u  g r y ,  drugą 
zaś o subw encje dla gazet rządowych.

Skompromitowane liberałów.
Budapeszt. (Tel. wł.) P tó k u ra to ry a  p o s ta 

nowiła bardzo ostro  wystąp e przeciw wszy
stk im  osobom, skom prom itowanym  w afe
rze o koncesję na bank gry. Ja k  dychać, 
między skom prom itowanym i znajdują się 
także  redaktorzy dzienników l i b e r a l n y c h  
w ęgierskich i wiedeńskich.

Dia obrony Szwecji.
Sztokholm. (Tei. pryw.) S tronnictw a pra

wicowe ogłosiły m anifest do narodu, wzy
wający do uohwalenia projektów  w sprawie 
obrony krajowej.

Sztokholm. (Tei. wł.) S tr muictwo kon
serw atyw ne wydało odezwę do narodu, w 
k tórej ostro  a takuje  ustępujący rząd. Rząd 
ten  bowiem postawił na pierwszym planie 
parlam entaryzm , a na drugim  dopiero o- 
b ro rę  państw a, oraz dążył do upokorzenia 
króla i u tw orzenia republiki. Odezwa wzy
wa w myśl słów kró la do zbrojeń przeciw 
Rosy i.

Wypadek Króla belgijskiego.
Bruksela, ( r .  B.) Krói A lbert podczas prze

jażdżki konnej spadł dziś z konia i doznał 
złamania lewej ręki.

List pasterski w sprawie wyborów 
francusKlch,

Paryż. (T. B.) Biskup z Rheims wydał list 
pasterski z okazyi bliskich wyborów do Izby 
deputowanych, w k tórym  wzywa katolików , 
aby wystąpili przeciw w szystkim  kandyda
tom, k tórzy przez przew rotne i niem oralne 
nauki narażają interesy żywotne armii, sk a r
bu i bandlu, jakoteż pow gę i wpływ F ran 
c ji  zagranicą, k tórzy są wrogo usposobieni 
wobec religii i choą (.graniczyć wolność Ko- 
śeioła.

Przyjechali do Krakowa.
HOTBL FRANCUSKI. Księżniczka Jadwiga 

Sapieżanka z Bilety złotych, Alina Zacharewi
czów* z Warszawy, Wirginia Matuszewska z 
Zakopanego, Jersy Uz .ańaui z Szaflar, Witold 
Wańkowicz z Mińska, Dr Hen tyk fibers z Kry
nicy, Janowie Mataszewiey t  RoByi, Pabio Ca- 
sals p Paryża, Waełrw G cchońaki z Kisła, 
Stanisław Rudr ! z Uobnliniee, prof. Jan Ko- 
stecri Lwowa, Romanowie Marynlarcsyko 
* i z Jasła, .Władysławowie Piotrowe iy z Kielc, 
Anna Baroikowska z Wadowic, Anna R gowi- 
oiowa z W antaw y, Antoni Kraińtki z Jabłonki, 
Kazimierzowie Dunin-Kosicey z Podola rosyj
skiego, Wilhelm Ztlęskl z Wołynia, Stanisław 
Dnnln Wąsowicz z Zakrzewa,

Pojedyncze numery „Głosu 
sprzedają kundle:

Narodu*

Smolik Stanisław, Kopernika 2.
Główna trafika, Rynek Gł. A—B. 
Piw&rski, św. Jana.
M ańkowska, Sukiennice.
Funek, Bracka.
Nikiel, W iślna 11.
Nikiel, Zwierzyniecka 25.
Markowicz, Floryańska.
Grudzińska, kiosk koło tea tru . 
Scbreiber, Dom inikańska.
Czapliński, Szewska.
Księgarnia P o l Eberta, F lo riań ska . 
Hupczyc M., Jagiellońska. 
Aleksandrowicz, w gm achu Izby han

dlowej, róg  ul. Długiej.
Hildowa Amalia, Karmelicka 15. 
Salomonowa, Szczepańska 9 
Tacik, Krowoderska 17.
A. Alfus, Mikołajska.
H anusi, Karmelicką 46.
Blochowa Berta, G ertrudy 24. 
Dutkiewicz, Zwierzyniec.
Janicki, Podgórze, Rynek 3. 
Korzeniowski Stef., Kołłątaja 6 
Zborowski, Dębniki.
Toroniow a Hel., Piać* Matejki 8.
Crutfniewicz, Karmelicka.
Pawlicki, Karmelicka.
Kaszycka, róg Garbarskiej i Lobio 

wskiej.

Przewodnik krakowski
G r o b y  k r ó l e w s k i e ,  g r ó b  M i c k i e w i c z a  

s k a r b i e c  w katedrze na Wawelu, swieó ać można 
w dni powszednie o godzinie 10, w niedzielę i św lęu 
o godz nie 11 i pół przed południom.

G r o b y  z a s ł u ż o n y c h  w krypcie na Skałce 
grób S k a r g i  (w kośdele św. Piotra), oraz S k a r 
b i e c  kościoła N. P. Maryl oglądać można w oh wir ich 
wolnych od nabożeństw a za zgiosseniem się do sa
kry styi.

M u z e u m  k s l ą i ą t  C z a r t o r y s k i c h  (ulica 
Pilarska; otw arte dla swied ają ych we w torki i piątki 
od godziny 9 do 1 w południe, o ile w te  dnie nie 
przypadają święta.

M u s e u m  e t n o g r a f i c z n e  otw arte je s t zaw
sze we czwartki, niedzielę i św ięta od godz. I I  do 2 
popoł. i zwiedzać je  można za o] ła tą  20 hal, od esób 
dorosłych i 10 hal. od małoletnich. Masenm mieści się 
de aL otndenckiej ■- 7, i a r te i .

W y s t a w a  T e w a r s y s t w a  P r z y j a c i ó ł  
s z t u k  P i ę k n y e h  przy Plaen Szczepańskim otw arta 
codiiennle od  godslny 11 do 4.

UK IN O  W A N D A  ii
Program od soboty 14 do środy 18 lutego br.

Pod urokiem  Tanga (arcypocieszna hum oreska karnaw ałow a w 2 aktaeh) 
sierżanci Fortu , dram at w 9 ektaeh według Schillera: „Zakładnik".

Od czwartku 19 lutego najwspanialszy film „Nordisk“

*ś* m it s O S I K l  !!
dram at w  5 antach.

D #aj

■ M d sk i Bank ZiDluzkoioy, (Filia u» KrakNrie Rysek głduray 44 Lima
a k c y jn y  ISO m ilion ów  Koron.

PhiwGBgsa r e z e r w c e s  41 m ilionów  Koron. I K SIĄ Ż E C Z K I W K ŁAD K O W E.
I Ó b I b m  ■ ł j k R i i i  k « « ł |  hEB M i f R A Ó A i ą f R  «MM*9 l"’4 * 4 hM M kara
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Z akład artyst.-kaniieniargAl I Oudowi

iH afi BUŁSSlf
, Bapriecdw ensentnrsa 
[ w Krakowie posiada 
I wielki wybór gotowych 
i pomników s plaakow- 
[ ca, granitu  i marmuru, 
i Podejmuje żlę w ytc- 
, nania grobów w miej

scu i na prowinsy'

I I

II

r i

i p i u j !
będiieeie 1 Wy przez używanie oryginalnego 

Wschodniego Eremu piękności

i mijdła „ZCID33C“
Prókny słoik 80 hal., podwyjny K. 1*60., du
ży złoty słoik K. 2-40. — Mydło K. 1 są do 
nabycia w aptekach i drogueryach. Wielo
krotnie premiowane. — Naśladownictwo za

strzeżone. — Wyłączny wyrób
Oryenlacgjnej Periuraeryi „Z£ID3£“ 

G. Proche, Brcka Bośnia.

Prawdziwe bern eń sk ie  m ata ry a ły
na sezon wiosenny i Istni 1914

Jeden kupon 310  
n. dług. na cale 
ubranie męskie
(surdut, spodnie
mlzelke) wy: 

' ztuji

męskie 1 Kt
idnieika- 1 Kt
starczają- I . 
e ty lk o  l  1 Kt

1 Kupon 7 Kor. 
1 Kupon 10 Kor. 

Kupon 15 Ker. 
Kupon 17 Kor. 
Kupon 20 Kor.cy, kosztu;

1 kupon n a  czarne ubranie wizytowe 
20 kor. jakoteż m sterye n a  kirzutki, 
kostytuny tnrystyozne, jedwabne, kaca- 
garay , m ateryały na suknie damskie 
itd. wysyła po cenaoh fabryoznyoh ze 
■wej rzetelności 1 porządku znany 

skład fabryczny sukna

Sliyil * labif w  Bftroi9, M o ra w a .
Próbki gratis i franco.

Korzyści klienteli prywatnej zamawiają
cej materye wprost u firmy Siegel-lmhtf 
w fabryce są znaczne. Stałe najtańsze 
ceny. Wielki wybór. Zamówienia usku
tecznia się najdokładniej, zupełnie we
dług wzoru nawet w małych rozmiarach 

z zupełnie świętego materyału.

Wyeląg ten ktśr> 
Jest (aftJsst salki sos zgątz 
ezpmym r s tw y is n  
e t e r y  esno-elsfko- 
wyck baldamlesne- 
ły  wieznych substaa- 
oy) świerka nadaje 

tlę  do letnich wsmaenfająeyeh uśm ierzają
cych dolegliwości, kąpieli wannowych i po
lecają go lekarze oz lnie od przeszło 20 lat 
41* H M i I dorosłych. Na jedną kąpiel M ha! 

Główny sk ła d :

JULIUSZ BITTNER
k. o. Ł Hoflleferanł, Apotheker Jn 

Raichenau (N. Óst.).
Żądać należy wyraźnie Bltt- 
nera wyrobów z Reichenau 
(N. Ost.) gdy i  istnieją liczne 

Sfltutimerkc naśladowania.

Leśnik
Poznańczyk z praktyką w Pczneńakiem w 
Gallcyl akad. w  Tbaradcie izuka posady 
leśniczego lub samodzielnej. Łaskawe zgło
szenia ao Administracyi GłosuNroddu.

DOBRY STARY

COGNHC
najprzedniejszej marki, wzmacniający 
żołądek i kiszki, jako czysty winny 
destylat przyspiesza cyrkulacyę krwi 
W cenie K. 5'— w 0.7 litr. W opa

kow aniu  3 flaszki wysyła ftanko. 
Jotef Husnlks Syn skład win NT.ols- 

burg Siidmahren (Morawy półn).

Na ratyl
najsowizęj kenstruk-y!, u;t 
pszone Cingera maszyny dc 
szycia, haftu 1 do wszeiiiegc 
przemysłu, z fabryk święta 
wej al*vry, poleca ple.wsio 
rzędna *ru®a z iz titlr . li

firma:

K. Pawłowski
K r a k ó w ,  R y n e k  L- l&

pianino
fisharmonia, ip ilt'si do organów nowe, d. 
ssrcedania. Wiadomość w składzie inebli 
używanych Stolarska 9, Kramy dominikańskie

W więkazym mieście Galicyi wschodniej

Sklep korzenny
bardzo dobrze prosperujący do zprzedui.ia. 
Miejsce doskonale nadające się do rozwinię
cia sprzedaży wjrobSw masarskie, obok ko
lonialnej, gotówka potrzebna 60CG i  o on 

Pisemne zgłoszenia S. J. Admiuislracya 
„Głosu Narodu".

Cegielnia parowa
z młynami do wydzierżawienia zaraz. 
Kolej na miejscu. Zgłoszenia przyjmuje 
poste restante Z. B. Sieniawa koło 
Jarosławia. 213 2

Stół
dębowy na U  osób, mniejsze st ły b.blio- 
ieczne. scafy, lnstra, biurka, maazymy do 
szycia używane, dobre, obrazy i różna rze
szy, fortepian krótki czarny z powodu zwi- 

d. hwod-u zupełuie wysprzadaja tanio
araków, Gambia 10 bandel katolicki.

Polecam y górą-* 
co w szystkim , 
którzy m ają za-| 
m iar jechać doi 
AMERYKI lubj 
KANADY, aby] 
udali się z peł-1 
nem zaufaniem! 
tylko w prost do]

BilJRĄ 
P O D R Ó Ż Y

Z O F I I
BIESUDECK1E.

i i i i i t d i i i

które nie mar 
żadnych agen-jj 
lów, ani naga

niaczy.

\ i = 8 n IV

G łó w n ą  w y g ra n ą  75 .0 0 0  fr a n k ó w
zdobył serbsk i los tytoniowy Nr 52I]65 zakupiony u mnie dnia 15]9 
1913. W ygrana ta  została wypłaconą szczęśliwemu graczowi gotó wkę.

Polecam szczególnie Jako wartościowy 1 przedstaw iający znakom itą 
szansę gry

Serbski państwowy (tyteniow y) los

Każdego roku  3 ętęgislsrda dnia 
15/1, 14/5 i 14/9.

Każdy los musi być ciągnionym.

Główne w ygrane: 
Franków  : 100.000, 20.000, 75.000 
oprócz tego ince boczne wygrane.

Ocbm umożliwienia ka id sm u  kupującem u, dogodnego nabycia o f e r u j ę ; 
5 sztuk  serb. logów tytoniowych w 39 ra .ach  miesięcznych po K. 5 — 
10 „ „ „ „ 37 '/, „ „ po K. 10
Wyłączne prawo gry  ozbywa b!q Już po fiapłecanlu 1 ra ty  za przekazem 
lub za zaliczką. Dalsze zapłaty nas tępu ją  wolne od opłaty zapomocą czeków

Pocztowej Kasy Oszczędności.

E D W A R D  U R B A N ,  Dom Bankowy, Berno
Plac wielki 23|25

Scli4cych i stałych zastępców poszukuje Się wszędzie za dogodną prowfzyą. 
Ceny tan ie ! Ceny tan ie!

I c g n l  I t g u l  | a & = i |1

Raądown upraT.-tloa*

Fabryka w ód miner, sztucz. i spec. leczniczych
pod firmą

R. k i ą u  I Chorarshl
m Snkawla, iw. Gcrtndy I. 4.

wyrabia pod kon tro lą komleyi Przemysłowej Tow, L ekarskiego k iak . polecone ]
p rses to ż  Tow anytiW O

KfMly HtaRradue n t u z i i
odpowiadające (Kładem chemicznym wodom:

Bilińskiej, GlessbtblerskleJ, Seiteraklej, Vloby, Hombarg, Klt.fngsn,
tn d iie i epecyalne lecznicze jak: litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz 
Inne wody m ineralne z przepisu proL ja w o rsk ie g o . Sprzedaż cząstkowa w ap te 

kach I dregueryach. — Cenniki na żądanie darmo.

EPOKOWy WYNALAZEK
w leczeniu padaczki, (epilepsyi) choroby św . Wita, dolegliwości nerwowych i przy ogólnej neurastenii; 
Drowi U. Weilowi z FruidUurtu udało się wynaleźć środek przeciw powyższym chorobom po I ""'izwą'

„EPILEPTICON"
»Epilepticon« systematycznie zużyty jest wedle orzeczeń największych powag lekarskich całego świata najlep

szym dotychczas znanym środkiem do usunięcia wspomnianych chorób, a w szczególności ?

Leczenia trwa okofo 6 miesięcy E P I L E P S y  I Leczenia trwa około 6 miesięcy

1 pudełko z 60 pastylkami wystarczającemi na 1 miesięczne leczenie,, wraz z pouczeniem Nr 63. kosztuje 
franko pocztą K. 8. —  Wysyła główny skład na Galicyę, Bukowinę i Śląsk apteka Edfdmana w Samborze.

I

K A M I
w Tarnowie

Centralny s k ł a d  pa p i e r u  
i d r u k a r n i a  A l a  m i n u t ę

poleca

w szelkie p rzy b o ry  p iśm ienne rysun
kowe, szkolne, a rtyku ły  dewocyjne 
ram y i obrazy  św iętych. — 1000 

k o p e rt z firm ą 5 ko r.

w Z a k o p a n e m
„ B a z a r *  Z a k o p i a ń s k i * *
najstarsza firma chrześcijańska 

w Zakopanem
poleca

przybory dc szycia, pisania, toale
towe pamiątki, ciupagi i rzeźby za
kopiańskie skupowane od góral

Na nadchodzącą wiosnę polecam do siewu
Najlepsze nasiona!

Gospodarcze, leśne, warzywne, kwiatow e z gwaraucyą czystości 1 Biły kieł-
kowania.

Drzewka owocowe i ozdobne
Krzewy, Róża plenne i krzaczaste, oraz wszelkie artyku ły  wchodzące w 
zakres ogrodnictwa i rolnictwa. — Towar doborowy. — Ceny niskie. — 

— — CenoJk 1 epecyalne oferty wysyłam opłatnie. — —

E. FREEGE. Krafeóu).
N A J L E P S Z E J  J A K O Ś C I

WAPNO -
Z  Wapienników w P ogo rzycach  (Stacya kolej.) 

Poszukuje się zdolnych zastępców!
Inform acyi udziela: 741 30 17

F i l i a  B a n k u  H i p o t e c z n e g o  w  Krakowie
ODDZIAŁ TOWAROWY.

i

URZĄDZONA W EDŁUG NA I NOWSZYCH WYMAGAŃ

FABRYKA WYROBOW MASARSKICH

JÓZEFA BIALIKA
W KRAKOWIE, UL. FLORYANSKA 50 FILIA: UL. SZPITALNA 10
POLECA W ZAKRES MASARSTWA WCHODZĄCE WYROBY W JAK 

NAJLEPSZYM GATUNKU I O WYBORNYM SMAKU. 
PRZYSYŁKI ODWROTNĄ POCZTĄ Z A  POBRANIEM

1000
ao V 1913

G. Ii. Dyrtikcya kolei państwowych w Kranwit.

Wyciąg z rozkładu jazdy
w ażn ego  od 1 października !9!3 .

O ó jtzó  z  Krakowa.
I2’20 w nocy, p. oSob. Nr. 11 do Podwoło 

ciylfc. Połączenia: do No .re jo  Sącza, Kry
nicy, Orłowa, Tarnobrzega, Sokala, Sam
bora, Stryja, Brodów, Potutor, Hoaiatyna, 
bopyccyniec, Griym ałowa.

12*60 w nooy, p. poep. Nr. 8 do Wiednia, 
Połąeienla: do Opawy, Pragi, Karlabada. 
Wrocławia i Berlina.

■ '18 w nooy, p. poep. Nr. 7 do Ccernfowiec. 
Połączenia: do Szcznoina, Tarnobrz
Bełżca, Sokala, Sambora, Chyrowa. Stryja, 
Eosiatyna, Itzkan, Jae i, Bukaregita.

55 w nocy, p. posp. Nr. 10 do Wiednia. 
°o łąc.en la : do W arazawy, Cieczy na, Wro
cławia Berlina, Opawy, Berna, Karlsbadu, 
Pragi.

t'20 rano p.osob. Nr. 31 do Oświęcimia przez 
Podgórze-Płaezów. Połączenia: do Wado
wic przez Spytkowice.

>*20 rano, p. ozon. Nr, 20 do Wiednia. Po
łączenia: do W roolawla ł Berlina przez 
Trzebinię.

i'10 rano, p. poep. Nr. 3 do Podwotoczyak, 
Stanleławowa, Iekan. Połączenia: do 3zozn- 
clna, Nowego Sącza, Krynicy, Orłowa, 
Tarnobrzega, Jasła , Dynowa, Bełżca, 
bokala, Sianek, iiawy Rueklej, Sambora, 
Brodów, Czortkowa, Kijowa, O deuy.

1.25 rano p. posp. Nr. 2 do Wiednia. Połą- 
■ecnla- do W rocław ia i Berlina przez Trze
binię, Cieszyna, Koszyc, Opawy, Bema, 
Oiomudos, Pragi, 
bił rano, p. osob, Nr. 15 do Podwołoczysk. 
Połączenia: do Szcznclaa, Rozwadowa, Nad 
b rzezią, Sam bora, Stryja, Stanisławowa, 
Brodów, Kijowa, wdessy. 
i0 raso , p. osob. Nr. 411 do W ieliczki 
25 rano p. osob. Nr. 6211 do Kocmyrzowa 
1 Mogiiy.

óćC rano p. p. osob. Nr. 41 do N o w e g Z a 
górza, Sam bora, S try ja przez Podgórze- 
płaszów, Poiąszem a: do W adowic i Bielaka 
przez Kalwaryę, do Zywoa, Zwardonia, 
Zakopanego, Gorlic Borysławia, lu s tan o - 
wio, Stanisławowa, > Tarnopola, 

i*30 rano, p. osob. Nr. 18 no Wiednia, Git 
wic, Wrocławia, C iessyna, Opawy, Berna, 
W a: szawy,
Q*4fi rano, p. osob. Nr. 13 do Podwołoosysk 
i lckan. Peiąoienta: ao Nowego bącza, 
Ozłowa, T arnobnega , Jasła, Dynowa, 
S skaia, Cbyrowa, uambora, Stanisławowa, 
Pointoń, K opjczyniec, z.baraaa.
(15 po peł ; . osob. Nr. 55 no Suchej, Oświę 
cimia p t i t s  Podgdrse-Płassow, Połączenia 

do V»anowio i Bielska priez kaiwaryę.

1*30 po peł,, p. tniesz., Nr. 401 do Wieliczki. 
1*42 po poł., p. osob. Nr. 6213 do Kocmy

rzowa i Mogiły. 
ł'67 po poł., p. osob. Nr. 14 do Wiednia 

do Wrooławla, Berlina, Opawy.
2 35 po po ł., p. posp, Nr. 0 do Wiednia. Po 

łączenia: do Wrocławia, Berlina. Pragi, 
Karlsbad o.

’*51 po poL, p. posp. Nr. 5 do Lwowa. Po
łączenia: do Szczucina, Nowego Sącza, Roz 
wadowa, Jasła, Dynowa, 8okala, Cbyrowa. 
Sam bora, Stryja.

3-00 po poł., p. osob. Nr. 25 do Tarnowa. 
Połączenia: do Szcznoina, Stróż, Jajsła, No
wego Sącza.

3*25 po poł., p. osob. Nr. 49 do Suchy, Zako
panego, Nowego Sącza, Stróż.

6 40 po pot., p. osob. Nr. 27 do Lańcatu. 
Połączenia: do Stróż, Nowego Sącza, Jasła.

6 00 wieczór, p. osob. Nr. 116 do Oświęcimia. 
3*45 wieczór, p. osob. Nr. 16 do Wiednia.

Połączenia: do Warszawy, Petersburga. 
Wrocławia, przez Trzebinię, do Berlina,

5 56 wieczór, p. miesi., Nr. 61V do Tarnowa. 
7*4 wieczór, p. mlesz. Nr. 463 do Wieliczki.
7 55 wieczór, p. oseb. Nr. 45 do Nowego Za- 

gót za, Chyrowa, Sambora, przez Podgórze- 
Płaszów. Połączenia: do Oświęcimia, Wa- 
dowio przez Kalwaryę, Żywca, Gorlic, Meio- 
Laboroz, Przemyśla, Sianek, Lwowa.

8'0U wieczór, p. osob. N r.6215 do Kocmyrzowa. 
8*43 wieozór, p. posp. Nr. 1 do lckan, Bu

karesztu, Konstancy!. .Połączenia: do Cby
rowa, Sambora, Stryja. Konstantynopola 
okrętem.

9*CC wieczór, p. osob. Nr. 17 do Podwoło
czysk. Połączenia: do Wieliczki, Cbyrowa, 
Sambora, Stryja, Jaworowa. Kawy Boskiej, 
Podhajec, Sianek, Brodów, Husintyna, 
Ciortkowa, Kopyosynleo, Grzymałowa, Ki 
jowa, Odessy.

10 ló  wieczór, p . posp. Nr. 4 do Wiednit 
Połączsnia: do Warszawy, Iwanogrodu* 
Petersburga, Wrooławla, Berlina, Opawy, 
Pragi, Karlsbadu. 

u*36 wieczór, p. posp. Nr. 104 do Wiednia, 
J*65 wieczór, p. osob. Nr. 19 do Lwowa, 
Połąvzenia: do Wieliczki, Jasła , Dynowa, 
Cbyrowa, Sambora, Stryja, Stanisławowa, 
Jaworowa, Sianek, Sambora, Stojanowa 

-.55 w nooy, p. oseb. Nr. 47, do Nowego 
-ącza. Połąozenia: do Ośwlęoimia, Żywca, 
Zwardoma, Zakopanego, Orłowa. Strós 
Nowego Zagórza, Sambora, Sianek, Bory
sławia, Stryta, fttanisia wuww.

P rzyja zd  de Krakowa.
12*40 w nocy, p. poap. Nr. 8 z Czernią wlec 

Połączę ula: od Bukaresztu Jasa, Ickanu
Delatyna, H nsiatyna Jaworowa, Stojano- 
wa, 8 try ja , Samborai, Chyrowa.

3*07 p. pobp. Nr. 7. z Wiednia Połąozenia: 
z Karlsbadu, Prag!, Ołomuńca, Opawy, Cie
szyna, Wrocławia i Berlina przez Trzebinię.

3*30 w nocy p. osob. Nr 12 z Podwołoczysk 
Połączenia: z Odessy, Kijowa, Grzymałowa,
Zbaraża, Czortkowa, Husiatyna, Potutor,

Brodów, Stanisławowa, Stryja, Sambora,
Chyrowa, Sokala. Jasła, Rozwadowa.

4 52 rano, p. osob. Nr. 20, ze Lwowa. Połą
ozenia: od Stojanowa, Podhajeo, Cbyrowa,
Sambora, Stryja, Orłowa, Nowego Sąoza.

f>*30 rano, p. posp. Nr. 103 z Wiednia.
5 55 rano, p. uaob. Nr. 48 i  Nowego Zagó

rza przez Suchę, Połąozenia: s Gorlic, Or
łowa, Zakopanego.

6-00 rano, p. posp. Nr 3 z Wiednia. Połą- 
nia: z Berlina i Wrooławla przez Begumln.

6*32 rano, p. posp. Nr. 2 z lckan. Połącze
nia: s Konstantynopola przez Koastanoyę, 
Bukaresztu, Zaleszczyk, Delatyna, Podha
jec, Nowego Zagórza, Cbyrowa.

7*20 rano, p. osob. Nr. 15 i  Oświęcimia.
7*30 rano, p. osob. Nr. 412 z Wiellozki.
7*3Ł „ „  „ Nr. 6212 z Kocmyrzowa

i Mogiły.
7 56 rano, p. osob Nr. 82 z Oświęcimia prz-;* 

Podgórze-Płaszów. Połączenia: z Żywca 
■Suchy, z W adowic przez Kalwaryę 1 Spyt
kowice.

615 rano, p. osob. Nr. 118 z Tarnowa. Po
łączenia: z NowegoSąoza, Jasła, Stróż.

S'44 rano, p. osob. Nr. 13 z Poawołoozysk. Po
łączenia z Kijowa, Odeszy, Gzymałowa, Iwa 
nia Pustego, Hnaiatyna, Czortkowa, Zbaraża 
Brodów, lokan, Stanisławowa, B*wy rusk ie j. 
p odbajec. Sianek, Chyrowa, Nowego Sąoza.

8*06 rano, n. osob. Nr. 41 s Granicy. Połą
czenia s Warszawy.

£*35 rano, p. osob. Nr. 13 s Wlad&is. Połą 
cien ia : z Ołomuńca, Opawy, Cieszyna, 
Bielska, W oclarwla, Berlina, Obwić, W ar
szawy.

il-20  rano, p. mlesz. Nr. 462 z W ielioikl.
11*56 rano, p. osob. n i . 89 z W iednia.
12*58 rano, p. osb. oNr. 6214 z Kocmyrzowa 

i Mogiły
1*10 p. poł., p. osob. Nr. 114 eo niedzielę, 

czwartki 1 św ięta a Tarnowa. Połączenia, 
i  Nowego Sącza, Szczucina.

1*24 p. poł., p. osob. Nr. . i  ze Lwowa. Połą 
czenia z Sambora, Stryja, Cbyrowa, So

kal* . Cynowa, Jasia, Rozwadowa, Nadbrie- 
zka, Nowego bąes*. Stróż, Jasia, Szcznoina.

OB p. poł., p. osab. Nr. 44 z Nowego Są 
m  PnłncienlK Zakopanego, Zwaidonli 
Żywca W adowic i Bielaka przea Kalwt 

ryę.
2*20 po poL, Nr. 0 p. posp. se Lwowł. Poh 

czenia: od  Jaworowa, Rawy rasklei gt» 
nisławowa, Chyrowa, 8am bora, S tcjjs,

2*4B po poł. p. posp. Nr. 6 ■ Wiedsia ł  > 
łączenia: z Karlsbadu. Pragi, Olonsur 
Opawy.

3*35 po poL p. osob. Nr. 414 t  Wiellcil 
445 p. poł., p. oaob. Nr. 26 * Oświęcimie 

Skawiny. Połączenia z Wadcwls pr*fi 
Spytkowice.

4*52 po poł. p. osob Nr. 27 i  Brieełan; 
(Lundenburga).

5*50 po poł. Nr. 116 z Tarnowa. Połącti 
ula Nowego Sącza, Stróż, Jasła, Szczuciu

6*14 wieczorem p. miesi. Nr. 464 i  Wlallezkl
6*25 wieczór, p. osob. Nr. 16 z Podwołoczj t) 

Połączenia: z Kijowa, 0dessy, Brodów Jż 
worowa. lckan, Rawy raekląj, Stryja, Śsu .  
bora, Cbyrowa, Nowego Sąoza, 8trói, Jz 
■ia, Szczucina.

6*53 wlecz., p. osob. Nr. 48 od Stryja, San> 
bora, Nowego Zagórza przez -Suchą. F, 
łączenia: s Ławocznego, Borysław j k  To»u 
u o wio, Gorlic, Orłowa, Bielska 1 Wadowi 
przez Kalwaryę.

710 wieczór, p. osob. Nr. §210 z Kocmyrzów > 
Jasła.

8 10 p. posp. Nr. 1 s Wiednia. Połączeniu 
z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca, Opawy 
Cieszyna, Berlina, Wrocławia, Bleiska.

9*10 wieos. p. osob. Nr. 3* z Oświęcim; 
Połąozenia z Sierszy wodnej.

9*24 wieczór, p. posp. Nr. i  j s Podwełoe»y»i 
Połączenia;od Kijowa, Odessy, Grzymzi; 
wa, Husiatyna, Czortkowa, Kopy«t>
niec, Brodów, Iekan, Rawy J m k i t j  
Pudhajec, Sianek, Stryja, b a u b .u  
Sokala, Tynowa, Jasia, Rozwadowa, 0 : 
■ona, Krynicy, Nowego Sąszs, Gorl)> 
S tió i, Szczucina.

9 46 wieozór. p. asob. Nr. 18 z WiedrU 
Połączenia: s Pragi, Ołomuńca, Upsw;

10*24 wieczór, p. osob. Nr. 24 s k z e iio e z  
Połączenia: od Jasia. Rszwadows, U il.su  
Krynicy, Nowegs fisesa, Atrdś, Nowej' 
Zagórza, Szczucina, Wlelicski.

11*jo wieczór, p- osob. Nr. 46 s N ow dft Są 
cza przez Sucbę. Połączenia: cd Orłuwa 
Zakopanego, Zwardonia, Źywsa, Bieliki 
1 W adowic p tiez  Kalwaryę.

.1*38 w nocy, !>• posp. Nr. 9 i  Wi tćnig 
Połąeienla: z Karlsbadu, Pfagi, O p a ty  
Wrooławla i Bsrlina. przez Trzebinię, Mg 
U w ) Pwte:sba:«» Warst»w>

oraz
na

Kucharka
■z gospodypi poszukuje miej ca chętniej 
plebanii, Wtór* Może aię wykazaś chiu- 

bnemi świadectwami, obowiązki może przy
jąć każdej chwili. Adres Anna Gutowna Tu
szów narodowy p, Chorzelów. 225 3

Pożyczki pieniężną
otrzymują osoby każdego stauu (także p&. 
uie) na 4 - 6 %  bez poręki na 4 korouowe 
spłaty miesięczne przez ..Diadal** Escoinpte 

Bureau Budapeszt v m  Rakaczi-ut. 71H  uuuaptJB/ib -ALI. ttftKUOKl-Ul. (I

g Do wynajęcia
Sfiujskiego, róg ul. Krupniczej od 1. 
kwietniu mieszkania 5 nokoi z elekfcr. 
I pezynależnościami 3 pokoje ró- 
wnfeó a feornfort-sm. Wiadomość na 
H&rfcerse w  raiojscu. 220 0

U U J U
I R - l U i l U

BRACI

TREMBECKICH
w Krakowie 

R a k o e f l c k s  i .  7
'dom własny; Telefon 43j 
przyjmuje sie wykouywa- 
uie wszelkich robót w zs- 
kreb tcu wchodzących
t  szczególności GROBO

WCÓW i POMNIKOW 
i * na  prowinoyi p0-
itea wielki wybór gotowych pomni- 

"  “ piaskowca marmuru i granitu

tak

ków

W  jaki sposób

astmę kaszel i inne 
dolegliwości

płuc można zupełnie wyleczyć, wiadomością 
tą podzielę się bezinteresownie z każdym, 
rroszę przysłać tylko ofrankowaną kopertę 
na odpowiedź Pani Marik, piizno (Czeoby 
Kąterowska 36. 1 -116

By kury niosły dużo jaj
bez przermy

: nawet w czasie wielkich mrozów :

2-500 jaj rocznie od 10 kur
■edyny niezawodny środek francuski

Liczne p ism apochw alne. 
Zajm ujący szczegółow y 
opis w ysyła każdem u na 
żądanie darm o i op ła tn ie

Agencya Export 
B. Szymański

Baeztewa 17 Kraków.

Dzierżawa folwarku
około 130 mórg, w tam  60 m orgów 
łąk do odstąpienia zsra i. ZgłoasAnla
pesta restan te  I. T. Sieniawa koło 

Jarosław ia.

Prgisafne gimnazyu<n
z prawem publiczności 

oraz

P e n s i j o n a ł
Franciszka Scho lza  w Ora tu

Grazbachgasse 39.
1—8 klas, świadectwa inaturyezne 
równorzędne z państwowemi—zna
komity pensyonąt — dom własny

w w p szczeh y  deserowy ku
racyjny w 5 kg. blaszan- 
kach za 8 koron wysyła 
za zaliczką I. B ra n d e s  

H u s ia ty n .

W y s t a r c z y  p r ó b a !
lufariuacyja. „Uźwigain“ koaituje na trzy 
miesiące tjiKo 1 " *' ,:>-J *
„Dźwigni*1 Lwój

* w a u iu u j 1 p u n  iżuao b jju  u  a  i r i j
miesiące t j l^o 1 S. 40 h. Adres R edakcja 
„Dźwigni*1 Lwów. 164 31

A m e r y k a ń s k i  sp ade k
Gaainine WYNALAZKI waaane zgło
szona sprzedaw ane będą aa  całym 
śwlacla, Do korzyJt&aia * zysków ze 
sprzedaży pateatów  i wyrobów p j-  
ssukiw aal chętni udaiałowcyl Listo
wnie z m arką n a  odpowiecź. Oso
biście Kraków Ua ba ska  1 7.

E. Czarnowski.

Indyki
a m e r y k a ń s k i e

bronzowe, indyk K. 12 indyczka 
K. 9, j a j a  do tychże indyków 
po 50 hal. sztuka. J a j a  kur Wyan- 
Aottów białych po 30 hal. szt. 
z i e l o n o n ó ż e k  po 20 h. wy
syła K u r n i k  w Gaiku p. Do
bczyce. 217

Nakładem wydawnictwa „Głosu Naxodn“ Sp. z ogr. odpow. Redaktor odpowiedzialny Jan Matyasik. — Drukarnia „Głosa Narodu“. w Krakowie p td  zarządem J. R, Bobrzańskiego.


